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Wychodzi codziennie po południu, Aa niedziel i 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 
redakcyjnych przyjmuje się od 2 


Filje kantoru: Warszawa, „Ira“ Bracka Ñ 12, tolef. 253-94 ; 
Welenowskiego :; 


Interesantów w sprawach 


Pabja 


Egzemplarz pojedynczy 5 kop.  :: 


Kalisz, Księgarnia M. Hofmańskiego. 
„ Biuro Dzienników, A, Wadzyńskiego. Zamkowa 23, 


Wtorek, fl Lutego 1913 r. 


i świąt uroczystych. 


do 4—Widzewska 106a. 


Zgierz, Aleksander Lach, ktosk kolportacyjny. : 
: Aleksandrów, skład apteczny J. Atterbacha. 


Rok HM. 


Prenumerata w Łodzi; 
pk 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie t rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


=z 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop, za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
po tekście 15 kcp., nekrologja 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po:12 Kop. za wiersz fionparelowy. Ogłoszenia małe 
11 pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 


SAY drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Zduńska Wola, Księgarnia 


Jutro 
0 g. 8'4 


{ulr Polski. 


Cegielniana Ni 63. 


Teatr PODNIATNY 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


Dziś 


wiecz, » 


NIE 


W sobotę 15 lutego o godz. 8 i pół wiecz. 


A „Poeci się żenią”. 


Mąż o dwóch żonach” 


Dziś 
0 g.8'/4 


Jutro 
wiecz. 


.. „Pies gończy”. 


„unię terder |] 


ll-gi Wielki Koncert króla skrzypków 


Fryderyka KREISLERA 


Bilety ed 75 kom. do 3r, 90 k. sprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca, Piotrkowska 808. 


O EEC O Z O 
2 występ znakomitych parterowych akrobatów Trio Xegel. 2 występ znakomitego króła Granatowa Mr. Grafa. 2 wystąp 
Stełeczny Cyrk L. P. TRUŻZI * "y= E A CVALA oao AS ŚGiczealii BA JEpOdŚKIm Bimba toć 


(Na Rysku Txegowyw, Telefon 21-83), 


Miś wielkie -gladiatorie przedstawieni 


w 8 częściach, z udziałem całej trupy i nowych 


debiutantów. 


1 Krawacki (Polska) 


yty drio wale międzyn. tomie wali rade 


Dziś walczą 3 pory 

— contra — Słucki (żyd atleta) 

2 Decydująca walka-rówanżStrenge (sz. św.)—contra— flale-le Vervet 
Gozo 


o nagrody pieniężne: pas honor. m. Łodzi, złote i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 
Początek przesstawienia o godz. 8 i pół w, walk o 10 wiecz. 


Walka decydująca 


8 
Sarakiki szosie contise"TiusieDonzhdJ (Dorpat) 


BIEGŁY i DOŚWIADCZONY 


Technik Budowlany 
z Poznańskiego, 256 lat, obecnie w króle- 
stwie zatrudniony, poszukuje stsłej posady 
ewent. za kaucją lob- z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro- 
wym, składem drzewa i wszelkiemi pracae 
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm, 
adm, „Gazety Łódakiej*, Przejazd Nr. 1. 
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OODOOSSS9 


katów. Jest jednak przeciwnie, gdyż 
w miastach i miasteczkach prowin- 
cjonalnych odczuwa się brak ludzi z 
wykształceniem prawniczem i tam 
właśnie kobiety-prawnicy mogłyby 
oddać wielkie usługi, a naweb mo- 
głyby mieć bardzo zbawienny wpływ 
na adwokaturę wogóle. Zwracając 
uwagę na fakt, że minister sprawie- 
dliwości ma prawo uzupełniać kadry 
magistratury sądowej adwokatatni, 
przeciwnicy projektu twierdzą, że do- 


wpływem czari kobiecego. 
Nieuzasądniony również jest ar- 
gument, według którego nerwowość 
kobiet może źle wpłynąć na obro- 
ńę. Referent zwraca uwagę na ko- 
biety—lekarzów, które są zmuszone 
patrzeć na bardziej czarne strony 
życia, a jednak oddały już wielkie 
usługi ludzkości. Mylą się wreszcie 
przeciwnicy projektu i wtedy, kiedy 
przypuszczają, że zajęcia, związane 


“ KONCERT zmo tri | 
zgranego WIO MO, / WIEC, 
99 i BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browaru 
Waldschleschea*, i pilzeńskie. 
- z d Ad jedzi i 2. CODZIENNIE __—__ 
Dzielna Ñr. l. li į inigi aahi W niedzisłę i święta koncert od 
(A) [ara gala bilardowa inigi gabinetów. 12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 
Dti RET 3 Dr. REJT, Średnia 5. puszczając kobiety do adwokatury; z adwokaturą, nie dadzą się pogo- 
as Bed e „ || Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne dopuści się jednocześnie do obejmo- dzić z obowiązkami matki, gdyż pro- 
EJ RS SE sa Ej z mmoękapiolowa: i śmatyka karaka RZE wania stanowisk rządowych — ale jekt ma na uwadze głównie te nie- 
az M | TZ i „606“ r A r A BARY 
aao D FLET dog a radaril aczwnie elektrycznością (slaktro- reforent zaprzecza temu, gdyż po- wiasty, których warunki życia tak 
RACE) kw ka IRE. 8 lisa) I ZAC niedz Ma 10ra o re je wołanie adwokata do magistratury się układają, że są pozbawione na- 
Bea © Baxwim "RE Dla pań osobna poczekalnia 7 169  Sqdowoj zależne jest jedynie od mi- dziei wyjścia za mąż, a już zupełnie 
2-815 3 mgng a $ nistra, a więc obawy z tej strony błahy jest argument, wskazujący w 
az 5 SEL] * å są niesłuszne, tym wypadku na prawodawstwa in= 
Esg 858 | © als s Również nie ma słuszności ar- nych państw, bo przecież już trzy- 
ENEEOEIE | 1 w d All] gument, jakoby zajmowanie się ad- naście lat temu we Francji kobiety 
Sci Diga BO e  wokaturą było przeciwne naturze stawały w sądach, jako adwo- 
FE Naar Ę 1a oe kobiecej. Mówca jest głęboko prze- kaci, 
alg a SA ij $ W petersburskiej Radzie pań- konany, że natura duchowa kobiety Według zdania p. Szebeko, pro- 
ETS ażt> s q| stwa toczyły się w tych dniach de- ficzem się nie odróżnia od natury jekt zawiera w sobie jedynie najele- 
TSN Sage 3 5 baty nad projektem udziału kobiot duchowej mężczyzny. Już Szekspir mentarniejsze zasady  sprawiedliwo- 
sg 2-2" S g | w prawnietwie. W sprawie tej pior- W „Kupcu Weneckim* daje typ ko- ści i nie ma zupełnie charakteru po- 
żEą że CE £ wszy zabrał głos p. Szebeko, refe biety-adwokata, która wygrywa pro- litycznego. o W zakończeniu swej 
TERECE rent komisji, roztrząsając drobiazgo- 905: Za mało poważny argument mowy referent Szebeko prosi o 
aE 25,84 wo wszystkie argumenty za i prze- UWaża również referent Szebeko przyjęcie bez zmian projektu dum- 
5g 3e 58 EJ ciw projektowi. twierdzenie, że występowanie ko- skiego. 
BEM W 3 Przeciwnicy projektu — mówił Piet w sądzie może mieć w niektó- Po referencie komisji zabrał 
EEENAJEKJE p. Szebeko — używają argumentu, rych wypadkach gorszący wpływ głos minister sprawiedliwości, który 
SIE ARA jakoby w Rosji było za dużo adwo- "4 sędziów i wywołać, utyskiwania vy godzinnem przemówieniu  wystą- 
elSISMMSJGI=) na wyrok, ferowany jakoby pod 


pił przeciw projektowi dopuszczenia 
kobiet do adwokatury. Według zda- 
nia ministra projekt jest nie do przy- 
jęcia zarówno ze względu na braki 
techniczne, wypływające z niedokła- 
dności, które się wkradły przy 0- 
pracowywaniu projektu, co w prak- 
tyce wywołać musi nieporozumienia 
—jak i z tego względu, że z same- 
go założenia projekt jest niepożą- 
dany. W zakończeniu swego przemó- 
wienia minister sprawiedliwości zwró- 


2. 


= 


„GAZETA ŁuDZKA*—11 lutego 1913 r. 


ril uwagę, że w swoim czasie prze- 
ciw udziałowi kobiet w adwokaturze 
wypowiedzieli się tak wybitni praw- 
nicy, jak Plewako, Koni, Manuchin, 
'Tagancew i Szreiber. 

Po wywodach ministra sprawie- 
dliwości zabrał głos senator Ko- 
ni, wyjaśniając, że w komisji Mura- 
wjewa, gdzie była rozpatrywana spra- 
wa udziału kobiet w adwokaturze, 
zarówno mówca, jak i Manuchin i 
"Tagancew, wypowiedzieli się wów- 
czas przeciw projektowi, ale dla te- 
go, że były to czasy, kiedy kobia- 
ty nie miały możności odbywać wyż- 
szych studjów prawniczych. Dzisiaj 
zaś, kiedy kobiety praktykują, jako 
lekarze, mówca nie widzi przeszkód 
do spełniania przez nie praktyk, bę- 
dących konsekwencją wykształcenia 
prawniczego. 

Zakończyły posiedzenie przemó- 
wienia Zinowjewa, Tagancewa, En- 
gelhardta i Grimma. Pierwszy z 
czterech mówców wypowiedział się 
przeciw projektowi, pozostali trzej 
bronili stanowiska, jakie zajęła w 
tej sprawie komisja Rady państwa, 
uzasadniając możność udziału kobiet 
w adwokaturze. 


== 


Z pism rosyjskich. 


Z powodu znanego artykułu „Temp- 
ea“, poświęconego stosunkom polsko-ros, 
skim, „Nowoje Wremia* oznajmia dz 
że nie żywi żadnych uczuć nieprzyjaźni 
lub niechęci do polaków. 

Należy zapomnieć o walkach brato- 
bójczych, które nieraz wychodziły na ko- 
rzyść wrogom Słowiańszczyzny, Gdyby nie 
było roku 1868, nie byłoby także ani Sa- 
dowy, ani zjednoczenia Niemiec i ich he- 
gemonji. 

Dalej „Nowoje Wremia" pisze, że sa- 
morząd miejski i ziemski w Polsce ataje 
się (?) silną podstawą dla nowego systemu 
rządów w kraju. Dalszy rozwój rzeczy w 
tym duchu zależy od polaków, odroli, któ- 
rą odegrają w najbliższej przyszłości. 

W roku obecnym polacy powinni 
mniej oddawać się wspomnieniom sporów 
i szaleństw, więcej zaś myśleć o TOZ- 
wadze. 

Tak pisze „Nowoje Wremia* 
nicy pierwszej. 

Na drugiej zaś korespondent lwowski 
tego dziennika donosi, że duch słowiański 
wzrastą we wszysłkich zakątkach Austrji, 
tylko nie wśród... nkraińeów i polaków. 


na stro- 


Rząd austrjacki podnieca tam nastrój 
przeciw-rosyjski, Rosjanie w Galicji są prze- 
śladowani, Polacy postępują sprzecznie z 
interesami słowiańskiemi. I tak dalej, i tak 


dalej — według znanych recept i starego 
szablonu, 
E = 
e 
To i owo. 
sie 


Historja zakrawająca na anegdotkę. 

Zdawałoby się może czytającym, że treść 
poniższej historji nie miała miejsca w świe- 
cie rzeczywistym, ale, że jest ona płodem 
bujnej wyobraźni jakiegoś, dajmy na to, do 
mnie podobnego, feljetonisty, 

Wiedzcie więc, szacunku godni czytelni- 
cy, że historja poniższa miała miejsce w pań- 
stwie: elegancji, szyku, kultary i sensacji... 

Jak zety francuskie donoszą, przebieg 
jej był następujący: 

Oto powien, poszeiwy mer, prowineji 
Meaux, pan Antoni Monie, syn” byłego preze- 
sa ministrów, obchodził jak rokrocznie i jak 
każdy przeciętny obywatel kulturalnej Fran- 
cji—swoja imieniny, 

Nieszczęście chciało, że przyjaciele sole- 
nizanta postanowili obdarzyć go prezentem, 
ale oryginalnym i w tym celu ofiarowali mu 
żywego prosiaka, który bogu ducha był wi- 
nien, że kucharka p. Monie, była murzynką 
i to taką, która niedostatecznie jeszcze była 
osłuchana z popularnemi imionami Francji, 
i wogóle była to „dziewica*, która prawdzi+ 
wa zachwyty swej duszy, albo najmilsze mn- 
rzyńskiemu sercu przedmioty nazywała naj- 
zdrobnialszemi nazwami -rodzimej swej mowy, 

Pan Monie, otrzymawszy żywego prosia« 
ka, oddał kwiczący ten stwór kucharce swo- 
jej, a- że stworzenie świńskie, najbardziej 
przypadało do gustów jej murzyńskiego seren, 
zaczęła więc nazywać prosiaka najzdrobnial- 
szemi nazwami i w jej pojęciu najmilszemi, 
a jedna z nieh właśnie, była przyczyną omal 
że nie nieszczęścia... 

Razu pewnego do kuchni, pozostającej 
pod rządami murzynki, zajrzał przez okno ja- 
kiš wybitniejszy „radykał* małomiasteczkowy, 
który, zdumiony nadzwyczajną brzydotą pię* 
kniejszej połowy murzyńskiego ezezepu, za- 
trzymał głowę swoją dłużej, jak na to ety- 


* kieta pozwala... 


Naraz zatrząsł się cały. Murzynka, na- 
wołując prosiaka, krzyknęła: „Raimond“, 
„Raimond“ i prosiak przybiegał natychmiast, 
ocierając ryjkiem spódnicę czarnoskórej brzy- 
doty... 


Tego „radykał* małomiasteezkowy miał 
już za wielel Wściekły i ezerwony jak kwiat 
piwonji, stanął przed redaktorem miejscowej 
gazety „radykalnej“ któremu wszystko, jak 
przed sędzią opowiedział. Redaktor zaś po- 
stanowił z tego powodu poruszyć Świat cały, 
poczem zawezwał do gabinetu swego, najle- 
pszego z gazety „radykalnej“ reportera, od- 
znaczającego się ognistem piórem i nadzwy- 
czajną łatwością dramatyzowania rzeczy, po- 
zornie błahych nawet.. z 


Na drugi dzień miasteczko drżało, jak 
ściany Adrjanopola, wszędzie prowadzono dy= 
skusje na temat artykułu „radykalnej“ gaze- 
ty i prosięcia obdarzonego imieniem obecnego 
prezydenta republiki franenskiej, 

Jak już wyżej powiedziałem, trzęsły się 
urzędy pocztowe zasypywane depeszami i li- 
stami, trzęsły się urzędy policyjne, jęczały 
dzwonki - telefoniczne małego miasteczka i w 
końcu otrzymano pytanie od mivisterjum spraw 
wewnętrznych: „jak mógł się dostać 
na posadę rządową — wróg repu- 
bliki?* 

1 wogóle kto wie, jnkby się to wszystko 
skończyło, gdyby nie interwencja starego pr- 
ua Monie, byłego prezesa ministrów, który 
sam osobiście udał się automobilem do Raj- 
monda Poincaré i wyjaśnił całą zagmatwaną 
istotę rzeczy... 

Oto okazało się, Łe „prosię* w rodzin- 
nym narzeczu murzynki, znaczy: „Raimond“, 
zaś co do młodego pana Monie, okazało się, 
że jest on obecnego prezydenta wielkim zwo- 
lennikiem i że w dzień wybrania go na prezy- 
denta, przesłał Raimondowi Poincaré depeszę 
gratulacyjną.,. 

Nie potrzebują dodawać, że po wyjaśnie- 
niu powyższych kwestji—ruch, krzyk, hułas 
i zamęt, prysnęży, jak nadzieja w pomyślność 
rokowań wojennych... 

Janusz Garwolak. 


W owym Teatre Polskim, 


Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej% 


Nie zapomnę nigdy tej chwili, kiedy z bi- 
jącem sercem spieszyłem na otwarcia Nowe- 
go Teatru Polskiego. Już na Nuwym Swie- 
cie napotkałem na długi wznur pojazdów 
i automobili, wiożących świetną Warszawą na 
otwarcie nowej Świątyni Sztuki. 

A w świątyni panował nastrój podnio- 
sły. W iście ezarodziejskiej sali na 1 pię- 
trze, lśniącej kryształowemi zwierciadłami, 
jorzącej się tysiącami świateł. elektrycznych, 
przechadzają się tłumy w strojach wieczoro- 
wych. Zuać jakieś podniecenie, na twarzach 
maluje się niecierpliwość, 

Brebrny odgłos dzwonka zwnatuja rozpo” 
częcie widowiska, 

* Zajmujemy miejsca w żółto-złctej sali 
widzów, której miejsca urządzona są amfite- 
atralnie, tak ża niema miejsc z których wie 
dzieó-nie można. Wszystkie są doskonale u- 
mieszezone, Największy nawei kapelusz damski 
nie byłby wstanie zasłonić choć rąbka sceny, 
Na sali ściemnia się.. Kurtyna idzie w 
górę... I rozpoczyna się misterjum nieśmier- 
telnego Zygmunta., I przesuwają się przed 
nami dzieje tragiczne syna Amfilocha, które 
dotychczas znaliśmy z czytania; a obecnie 
podziwialiśmy boski poemat Krasińskiego 
przyobleczony w ciało, w Bzaty królewskie, 
I przemawiał on do nas swoim językiem ze 
spiżu w osobach doskonałych przedstawicieli: 


„etwem i pomysłowością. 


Nr. 34, 


0) 


Weycherta jako Heliogabala, który dał wspa* 
niały typ tyrana, lubieżnika i tchórza w o- 
sobie imperatora Rzymu, chwiejnością Bwoją 
i niejednostajnością charakterystyki, zbliżył 
typ swój do kreacji Bolskiego w „Carze Sa- 
mozwańcu*, ale ten nie obniżył wartości tae 
kowej dając pole do rozwinięcia wielkiej, in- 
dywidualnej inwencji twórczej; do a 
zresztą utalentowany ten artysta nas przyzwy- 
czaił, podczas występów swoich w Teatrze 
Gawalewicza. 

W roli Trydjona poznaliśmy p. Józefa 
Węgrzyna, artystę młodego, który w roli dum- 
nego greka czarował Bwoją wysoce pomy* 
słową grą i pięknością metalicznego głosu, 
który dźwięczy jak rulony złota, 

W trudnej i odpowiedzialnej roli Massy- 
nisy wystąpił inteligentny i rutynownay aktor 
Sosnowski, 

Grał bardzo dobrze. Ale jego Massyni- 
ga nie miał tej szatańskiej potęgi, jaką 
sobie wyobrażaliśmy; mimo to gra jego 
czyniła na słuchaczach głębokie wrażenie, 

Role kobiece wykonały: jako  Elsinoe p. 
Doulębianka, która zachwycała doskonałą grą 
swej lirycznej roli, Kornelją zaś była zvako- 
mita tragiczka nasza p. Wysocka, Reszta 
obsady, nawet w epizodach wywiązała się 
zwycięzko z trudnego zadania, 

Za niezwykłą zasługę dyrekcji a zwłasz” 
cza reżyserii poczytać można doskonałe zgra- 
nie się zespołu. Niema tam Żadnych chęci 
wywyższenia się lecz najmniejsza rólka trak- 
towana jest z jednakim zapałem, Jestto nie- 
tylko pietyzm dla dzieła, ale i dla sztuki, 
wobec czego moża się wytworzyć zespół ide- « 


alny, jaki już. osiągnęła scena Btanieław= 
skiego. 
* 
Niezaprzeczoną, wielką zasługę dyr. 


Schiffmana jest inscenizacja i reżyserja „Iry= 
djona* Arcydzieło to zostało odegrune w 
całości, bez żudnych skrótów w 14 obrazach, 
które wprost przytłaczają oko swoim boga- 
Dyr. Schiffman oto- 
czył się współtowarzyszami pracy pierwszo- 
rzędnej miary, Wymienię choćby art, mal. 
Frycza, 

Nie znam w Polsce lepszego artyety-do- 
koratora o tak indywidualnej intuicji, która 
tylko połączona x głęboką erudycją artysty 
mogła wydać plon tak begaty, 

"Twórczość p. Frycza jest zbliżona nieco 
do prac głośnego dyrektora petersburakiego 
Baksta, którego zaprosił Paryż do stworzenia 
dekoracji do dramatu wschodniego  „Eetera*, 
w którym trysmfowała Ida Rabinstein. Ale 
każdy z artystów powyższych posiada swoją 
własną odbrębność artystyeżną. 

Z obrazów 14-tu, najwięcej olśniewają: 
krużganek pałasowy Heliogabala z białego 
marmuru, 6 porze wieczornej z widokiem na 
strop niebieski, znsiany gwiazdami, które 
dzięki odpo uierau zastosowaniu migocą 
jak naturalne; eala w pałacu Heliogabala, 
odznacza się zbytkiem wprost nieporówuanym: 
słupy malachitowe, drogie tkaniny, amfory 
z kadzidłami, rzezańcy w zbytkowych kostja- 
mach, stojący nieruchomo m wejścia, nadają 
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ilowska Wysoki 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Nie, z takimi towarzyszami Klaus 
Henryk żadną miarą współzawodniczyć nie 
mógł. Jego prawa ręka była bardzo sze- 
roka, jego wystające kości pojiczkowe przy- 
pominały twarze prostego ludu i w porów- 
naniu z Dagobertem był, jako się rzekło, 
poprostu niezdarny. Zapewne Albrech był+ 
by potrafił razem z nimi powiedzieć „świń- 
stwo na to i owo, ale Klaus nie był źad- 
nym arystokratą i nie czuł się nim, 0 czem 
świadczyło wiele faktów. 

Naprzykład jego imię... nosiły w kra- 
ju dzieci szewców i oberżystów, brudne, 
obdarte, ordynarne, Ale jego arystokraty- 
czni towarzysze mieli inne imiona: Bogu- 
mił, Dagobert.. Klaus Henryk stał więc 
osobno obok tych pięciu. 

A jednak zaprzyjaźnił się on z kimá 
w „Bażanciarni*, mianowicie z doktorem 
Ueberbeinem, nauczycielem. Raul Ueber- 
bein nie był mężczyzną pięknym. Miał on 
rudawa brudkę i zielonawy kolor twarzy 
przy blado-niebieskich oczach; jego rzadkie 
włosy były rude a uszy miał duże i spi- 
czaste u góry. Ale jego ręce byly małe i 
delikatne, Używał on wyłącznie białych 


krawatów, od czego jego postać miała w 
obie coś uroczystego, jakkolwiek jego ubiór 
był więcej niż skromny. Wychodząc z do- 
mu ubierał się w płaszczyk wyszarzany a 
podezas jazdy wierzchem — doktór Ueber- 
bein jeździł bowiem konno i to znakomi- 
cie—nosił znoszony surdut, którego odrzu- 
cone poły przypinał z boku agrafkami, 


Cóż pociągnęło Klausa Henryka do 
tego człowieka? Dużo by o tem mówić, 
Niedługo po zamieszkaniu w „Bażanciarni* 
rozeszła się wśród bażantów pogłoska, ża 
Ueberbein uratował przed rokiem tonące 
dziecko i to z wielkiem niebezpieczeństwem 
utraty życia i że jest on posiadaczem me- 
dalu za ratowanie ginących. 

To było jedno wrażenie. Później do- 
wiedziano się więcej o życin nauczyciela a 
dowiedział się też Klaus Henryk, Mówiono, 
Że jest on ciemnego pochodzenia, że nie 
ma ojca. Jego matka miałą być aktorką 
i miała go razem z pewną sumą pieniędzy 
oddać ubogim ludziom za dziecko własne, 
Że u tych ludzi przymierał często głodem, 
skąd pozostała mu na pamiątkę zielonawa 
barwa twarzy, 

Były to dla bażantów pogłoski oczy- 
wiście niesprawdzalne, ale tem ciekawsze- 
mi się wydawały; zresztą nauczyciel zda- 
wał się ich prawdziwość sam potwierdzać 
Bwojemi napomnieniami w tych razach, 
gdy jego uczniowie, pamiętając snać o 
ciemnem jego pochodzeniu, pozwalali sobie 
na wyniosłość względem niego. 

„Piecnchy, synki maminel*—wołał on 
na nich wtedy z oburzeniem, „Mnie już 
dosyć wiatr po nosie dmuchał, abym mógł 
od was, panków, wymagać trochę skrom- 
ności!“ | to właśnie, ża doktorowi Ueber- 


beinowi wiatr dmuchał po nosie, nie pozo* 
stało bez wrażenia na Klausa Henryka. 
Ale największe wrażenie wywierał nanczy- 
ciel swoim tonem, w jakim obeował ze 
swoim wysokim uczniem, czem różnił się 
zasadriczo od wszystkich ludzi, Nie było 
w nim nic ze sztywnej rezerwy lokajów, 
z bladych przerażeń madame z Szwajcarji, 
z rzeczowości radcy Croegego i usłużności 
profesora Kuertchena; obey on był wszel- 
kiej natrętnej dewocji, z którą wszyscy in- 
ni zbliżali się do Klausa Hentyka, 

Podczas pierwszych dni współżycia w 
konwikcie ograniczył się on do obserwacji 
milczącej, potem wszakże zbliżył się do 
Klausa z uśmiechniętą otwartością, z pro- 
stotą i serdecznością, jakiej ten dotąd nie 
poznał. 

Niepokoiło to Klausa z początku, to 
też spoglądał on z nieufnością w zielona= 
wą twarz swego nauczyciela. Ale to za- 
niepokojenie księcia nió wytrąciło nauczy 
ciela z równowagi, przeciwnie zachęciło i 
ośmieliło do wytrwania w tym sposobie 
traktowania ucznia. I sposób ten zdobył 
mu serce Klausa, bowiem nie było w tem 
obejściu nic sztucznego, rozmyślnego, or- 
dynarnego, ani teź nie mentorskiego. Była 
to tylko przewaga człowiekn, któremu wiatr 
długo dmuchał po nosie a jednocześnie dy- 
skretny, delikatny hołd, składany invemu, 
odmiennemu byciu Klausa Henryka, w któ- 
rym zawarta byłu mema propozycja, soju- 
szu i przyjaźni, 

Zrazń tytułował go kilka razy „wyso- 
kością“, potem poprostu „księciem* a wre- 
szcie jeszeze prościej odzywał się doń jego 
imieniem „Klansie Henryku" i tak też pos 
zostało, 


Doktór Ueberbein i Klaus Henryk 
tworzyli zwykle czoło, gdy mieszkańcu kon- 
wiklu wybrali się na konną przejażdżkę, 
przyczem nauczycie] jechał na swoim siw= 
ku a Klaus na gniadoszu łagodnym. Czy 
zimą śród śniegu, czy latem śród zieleni i 
kwiatów jeździli tak razem i nauczyciel o- 
powiadał uczniowi o swojem życiu. 

Jak to brzmiała: Raul Ueberbeinl Za- 
prawdę, w nazwisku tem nie było nie wy- 
twornego; otrzymał je od swoich rodziców 
przybranych, starzejących się ludzi ze sfe- 
ry niższych urzędników bankowych. To 
zaś, że otrzymał imię Raul, zawdzięczał 
swojej matce, która wyraziłą w niem swój 
sentyment a może folgowała uczuciu pie- 
tyzmu. Bardzo było możliwem, że jego 
właściwy ojciec miał Raul na imię, ale 
mniejsza o to. 

Gorszą było sprawą, że biedny chło- 
piec dostał się do rodziny i pod opieką Ju- 
dzi, u których kucharzem był stale głód; 
znęciła ich snać suma pieniędzy, którą ra= 
zem z wychowankiem dostali. 

Otrzymał on tylko majpierwotniejsze 
wykształcenie, ale ponieważ miał szlachetne 
ambicje i pragnął pokazać czego chce i 
Go może, więc wysunął się z mroku swego 
istnienia własną pracą, aż w końcu zwró- 
ciwszy na się uwagę otrzymał z funduszów 
publicznych zapomogę na naukę w semi: 
narjum nąuczycielskiem. 

Skończywszy -z odznaczeniem naukę 
w seminarjum dostal miejsce nauczyciela 
z nędzną pensją, której część oddawał sws 
im przybranym rodzicom, 

(a. c. n.). 
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obrazowi tło, od którego oka oderwać nie 
można, 

Wpływa to nieco ujemnis ma skupienie 
słuchacza, który niewolniczo wpatrzony jest 
w prawdziwą oreję pomysłów  kolorystycz= 
nych i istnej magji świateł jakięmi się postu- 
guje Teatr Polski, posiadając lampę Schwab- 
bego, jedyną do efektów świetlnych, Lampę 
taką posiadają dwa teatry w Europie: Teatr 
Reinharda w Berlinie i Teatr Polaki w War- 
gzawie. 

A złudzenie daje wprost bajeczne, up. 
widok a tarasu pałacu Amfilocha na kapitol 
oblany oguistą lung, lub widok na wodociągi 
rzymskie przy świetle księżyca, lub wschód 
Błońca w Collosseum, gra świateł była wprost 
nieporównana, 

Słowem, dyr. #chiffman zdobył sobie 
Warszawę wstępuym bojem, a należało mu 
się to niechybnie za 
energję, pomimo przeszkód iutryg, które usu- 
nąć sobie z drogi potrafił — i zgromadziw» 
szy dzięki kilku wybitaym i kulturalnym jø- 
dnostkom zasoby potrzebne, stworzył królewśki 
przybytek, zn co mu się hołd należy, 

Uniesiony wrażeniami, zapomniałem wspo 
mnieć o wspaniałej ilustracjj muzycznej do 
„Irydjona*, którą skomponował znany i uta- 
lentowany autor „Meduzy* p, Ludomir Ró- 
życki. 

Orkiestra umieszczona była w specjal- 
nem wgłębieniu ukrytem pod sceug, a w razie 
potrzeby może być widoczną. Kierownikiem 
zaś jej jest Henryk Opieństi. Nie można było 
uczynić lepszego wyboru, 

Mam wiepłonoą uadzisję, że Wowy Teatr 
stanie się Mekką sztuki polskiej, a liczne 
zastępy taknących prawdziwej, ożywczej peezji 
rodzimej urządzać będą często pielgrzymki 
z wajdalsayeh znkątków. Oby Nowy Teatr 
Polski derównał miasta świętema w swem 
zaszczytnem  posłennietwia i przetrwał 
wieki, 

Powrócę jeszeze do samego „Irydjonz" — 
i do floała takowego w inacenizacji dyr, 
Sehifimans,  Publiczaećć otrzymała bespłatnie 
komestarz do „Irydjona* pióra wytrawnego, 
zuanego literata p. Guatawa Olechowskiego, 
który jednacześwie piantuje zaszozytny urząd 
sekretarza literackiego Nowego Teatru Pol- 
skiego, Zygmunt Kiyger. 


eS 


Słów kilka o sporcie wogóle i o 
uroczystości wręczenia puharu 
łódzkiemu klubowi sportowemu, 


ZAA 

Do niedawpa jerzcza nie sajmownno 
się u nas znaczeniem rezwoju fizycznego dla 
miodzieży, a wszystkie usiłowania pojedyń* 
czych jednosiek zbywano pobłażliwym u- 
śmiechem, W programach szkolnych grała 
gimnastyka rolę kopciuszka, rodzica niedo- 
ceniali znaczenia gier i zabaw na wolnem 
powietrzu, lekarse niewiele zajmowali się 
tą kwestją. Tak była kilkanaście lat temu, 

Dziś zmieniło się wszystko na lepsze, 
Gry na wolnem powietrzu zyskują sobie u 
nas coraz więcej uznania tak wśród leka- 
rzy, jak i wychewaweów. W nich znałezio- 
no najlepszy środek ào walki z przepraco- 
waniem umysłewęm, z wielu chorobami i 
warunkami naszego życia, które zmusza 
bas do przebywania większej części dnia w 
dusznej atmosferze fabryki, kantorów, pod- 
dnszy I sutetyn, Przekonano się, że gry i 
wy na zazielenionych trawą boiskach, 
wśród potoków promieni słońca, zbawien= 
ny wywierają wpływ na obyczaje młodzie» 
ży przeciwdziałają gniiśneści, zamiłowania 
do zbytku rozkaprysiepiu, a zaszczepiają 
zam łowanie do prostoty, naturalności, roz- 
wijnją wysoko Marność i obowiązkowość, 
utrwalają koleżeńskość, dodają energji do 
walki z przeciwnościami życia, uczą szybe 
kiego orjentowania się, wytrwałości, pod 
porządkowania się przyjętym prawidłom, 
wpływają ogromnie na współleczeniu sią 
naszej młodzieży w kierunku wyzbycia się 
naszych dziedzicznych wad charakteru, 
niedbałości, nieobowiązkowości, warchol« 
stwa, 

Doświadczenie, poczynione zagranicą 
przekonało niechętnych i zacofanychi por- 
wało przedewszystkiem samą młodzież, 
która zwłaszoza w Galicji organizuje szereg 
towarzystw sportowych, wciąga w swe sias 
regi ezeroką publiczność i toruje drogę, 
zdawna uznanej w starożytnym Rzymia 
zasadzie „mens sana jn cerpore sano” (w 
zdrowym ciele, zdrowy duch). 

Także i w Królestwie powstaje wiele 
towarzystw sportowych, które hołdując no- 
woczeonym  pojęciom hellenizmu, organi- 
zują gry, konkursa i zawody między ewy- 
mi członkami. Na czele rucha sportowego 
sportowego w Królestwia stoi Łódź, która 
będąc miastem o ogromnie wytężonej pta- 
oy, potrzębuje ich najwięcej, 


swoją miezmordowaną , 


„GAZETA ŁÓDZKA*—11 lutego 1913 r. 
ti ia iii iii iły PK 


W rzędzie towarzystw łódzkich po- 
ważne stanowisko zajmuje „Łódzki klub 
Bportowy*. Młode to towarzystwo, liczące 
zaledwie kilka lat iatnienia, zdołało uzyskać 
śliczny pluc sportowy przy ul. Śrebrzyń- 
skiej, najpiękniejszy w Kodzi, nie licząc to» 
ru cyklistów w Heęleuowie, który służy tyl- 
ko sportowi kołowemu. Niedawno obcho- 
dziła to towarzystwo uroczystość poświę- 
cenia własnego boiska sportowego, a już 
w ubiegłą sobotę święciło drugą uroczyatość, 
adobycia mistrzostwa Łodzi w grze pilką 
nożną na rok 1912. 

Rok rocznie rozgrywają tutejsze kluby 
tootbalowe zawody o nagrodę doroczną, 
srebray puhar i tytuł mistrza, 

W roku ubiegłym palmę pierwszeń- 
stwa, pubar i tytuł mistrza, zdobył polski 
ten klub, a zwycięstwo jego było świetne. 
Na czternaście gier z siedmiu iunymi to- 
warzystwami, ma do zanotowania £ K. 8. 
18 zwycięstw i jedną porażkę. Ponieważ 
każde zwycięstwo liezy się za dwa puukty, 
przeto na 28 punktów możliwych, osiągnął 
Ł, K. S, 26 punktów. Pierwsze mistrzostwa 
zdobył w roku 1910 klub „Kraft“ i Ł,K.S. 
był wtedy na drugiem mjejscu. W roku 
1911 tytuł mistrza uzyskał klub „Nercastle” 
i b, K. S. zajął wtedy trzecie miejsce. Z 
okazji uzyskania mistrzostwa odbył się w 
ubiegłą sobotę bankiet w domu ludowym, 
w którym wzięli udział przedstawiciele 
łódzkiej prasy i towarzystw sportowych tak 
polskich jak i niemieckich. ź 

Imieniem łódzkiego klubu sportowego 
przemawiał p. Miller, witając zebranych 
gości i wyjaśniając cel zebrania, W prze- 
mówieniu swem wyraził przedstawiciel $. 
K. 8. radość, że wszystkie towarzystwa 
sportowe przyznają, że zwycięstwo zostało 
uzyskane w całem tego słowa zuaczeniu 
„fair*. 

Toastował p. Miller na pomyślność 
sportu w Łodzi w ręce pizedstawicieła 
„Konsulatu warszawskich cyklistów*, Prze- 
mawiali dalej na pomyślność Ł. K. 8. p. 
Polster imieniem towarzystwa „Kraft“, p. 
Tribe, imieniem „Sport und Turnvereinu*, 
p. Lichtanstejn, imieniem tow. „Neycastle”. 
p. Rzejak imieniem towarzystwa „Vietoria", 
p. Kułakowski, prezes towarzystwa M. R. 
F. „Widzew , p. Griezer imieniem „Unio- 
nu*. lmieniem „Konsulatu warszawskich 
cykłistów przemawiał p, Miller, nawołując 
do zgody i współcziatania solidarnego w 
rzeczach sportu. P. Grodek, redaktor „Ga 
zety Łódzkiej”, toastowuł za pomyślność 
sportu w ogólności, zaznaczając doniosłość 
sportu w życiu wpołeczaem, oraz potwier« 
dzając fakt żywego zajmowania się spor- 
tem prasy łódzkiej, wreszcie imieniem 
„Lodzer Zeitung“ p. Kaia*r wyraził prze- 
konanie, że rozwój sportu wśród młodzie- 
ży stanie się podwaliną zdrowia obecnych 
1 przyszłych pokołeń. Następnie p. Friedel 
wykazał znaczenie spertu dla uspołecznie- 
nia młodzieży i wniósł zdrowie p. Millera, 
kapitana drużyny Ł. K. 8. 

Imieniem drużyny Ł. K, 3, dziękował 
p. Filipiński p. Millerowi za gorliwą pracę 
około rozwoju fizycznego młedzieży, grupu- 
jącej się około Bb. K. 8. 

Serdeczny i uroczysty nastrój zakoń- 
czyło przemówienie prezesa Ł. K. S. pana 
Taubwurzla, który wzywał polską młodzież, 
by i nadal gorliwie i ze zrozumleniem ce- 
lu oddawała się ćwiezeniom fizycznym i 
nie pozwoliła sobie odebrać zdobytej na- 
grody. 

Późną porą opuszczali członkowie K. 
K, S. zebranie z tem przeświadczeniem, że 
pracując na tej ważnej, niezmiernie wogó- 
le, a zwłaszcza w Łodzi, placówce społe- 
oznej, dobrza wypełniają swój obowiązek 
obywateli tego kraju. Bm. 


Z za kordonu. 
Konkurs na plakat I winietę dyplomu. 

Komitet polskiej wystawy przemysłowej 
w Bochum, w Westfalj, upoważnił zarząd 
„Btowarzyszenia artystów“ w Poznaniu do 0- 
głoszonia konkuran na plakat i wiaietę dy- 
płomu z następującemi warunkami: 

1) Treść plakatu i winiety dowolna, jos 
duakta najchętniej przedstawinó ma symbo- 
licznie łączność kraju z obczyzną i wychodź. 
twem lub tęsknotę za krajem ojczystym, 
Wykonania ma być akwarelą temperą lub 
olejno w formacie nie większym i nie mniej- 
szym jak 50460 om. 

2) Zaleca się ze względu na reprodnkeją 
zastosować najwyżej cztery kolory, poza tem 
winien być umieazezony napis: „Wystawa 
Przemysłowa w Bochum w sierpniu roku 
1913". 

3) Na nagrody przetuaczono ogółem 600 
marek: a) plakat reklamowy: | nagroda 150 
mk., II nagroda 100 mk., b) winiota dyplo» 
mu: I nagroda 250 mk, II nagroda 100 mk. 


4) Termin ostateczny nadsyłania prao 
20 kwietnia 1918 r, Każdy projekt powi- 
nien być koniecznie opatrzony w godło, które 
należy umieścić w kopercie zamkniętej, sā- 
wierające nazwisko i adros autora. 

Otwarcie wystawy plakatów i dyplomów 
dla wystawy przemysłowej bochumskiej na- 
stąpi w końcu kwietnia 1918 roku w salonie 
„Stowarzyszenia artystów“ przy plaou Wil- 
helmowskim 14. 

Straszny wypadek. 


Całe Zakopane jest pod silnem wraże- 
nie strasznego wypadku, jaki stał się podozaa 
wyścigu na saneczkach, 

Na jednych z tych saneczek umieściło się 
ośm osób, a kiedy saneczki znajdowały się w 
największym rozpędzie niewiadomo 2a jakiej 
przyczyny wywróciły się. 

Dwie panie. mianowicie Grabowska i Po- 
tworowska zostały zabite, dwie inne osoby 
uległy ciężkiemn poranieniu, a kierujący sa- 
neczkami p, Bzyszylowiez potłukł się do» 


Z Zrólestwa. 


Staoja boz bufetu, 


Od szaregu dni stasja Grodzisk pozostaja 
bez bufetu, zarówno w klasach pierwszej, dru» 
ciej jakoteż w trzeciej, 

Biało się to skutkiem podnoszenia tenu- 
ty dzierżawnej dla miejscowych restaurato= 
rów przez dyrekcję kolei Wiedeńskiej i spro- 


wadzania na ich miejace restauratorów ta- 
tarów. 
Tymcsasem tatarzy wcale nie kwapią 


Bię z objęciem pomniejszych młacji, zegnrnąw- 
asy Warszawę i Sosnowiec w oczekiwania 
innych stacji granicznych lub pierwszorzęd- 
nych i w ten sposób tysiące podróżnych, pu- 
sługujących się stacją Grodzisk jest. pozba- 
wionych bufetu. 

Tygodnik humorystyczny w Lublinie. 


Ukazał się pierwszy numer tygo” 
dnika humorystyczno-satyrycznego pod tyt, 
„Pszozeła”, redagowanego przes p, M, F, 
Urbańskiego. 

Kara praso! 

Redaktorkę „Gazety Kieleckiej“, p. Wan- 

dẹ Bienicką skazano na zapłacenie 300 rb., 

albo na dwa miesiące więzienia, za „Liat 

"Tadeusza Kościuszki“, umieszozony w ur. 5 
„Gazety*, 


Q koncesję. 


Gubernator piotrkoweki odmówił p, D, 
Kuładze na koncesję samochodową od Sosnow- 
oa do Czelud 


Francus! 


foskie Tow. dąbrowskich 
kopalń węgla. 

Frańcusko-włoskie Towarzystwo dąbrow= 
skich kopsiń węgla w 1911—1912 roku da- 
ło zysku 569,293 rb. 60 kop. przy kapitale 
akcyjnym rb. 2,250,000 (6,000,000 fr.) i rə- 
zerwnch 912,/20 rb. 40 kop. i amortyzacjach 
3,564,350 rb. 49 kop. Długi wynoszą — 
1,384,726 rb. 17 kop. niezależnie od obliga- 
cji w sumie 1,465,187 rb. 50 kop. Dywiden= 
da 26 proc, 


az 


Z Warszawy. 
Aowa sala koncertowa; 


Znana firma warszawska „Hermann i 
Grosmann* otworzyła niedawno w Warsza« 
wie nową salę koncertową, urządzoną m 
niezwykłym smakiem i komfortem. 

Niewielka ta sala, utrzymana w jas- 
nym tonie, wykwintnie stylizowana w re- 
nesansie włoskim, posiada świetną akusty« 
kę i nadaje się wyśmienicie do wieczorów 
pieśni, reciłałów, debiutów i audycji. 

Na obszernej estradzie znajduje się 
stale wspaniały fortopian koucertowy Bech- 
steina, co nadaje sali specjalną cechę euro» 
pejskiego przybytku publicznego dla muzy- 
ki salonowej—przybytku, jakiego Warszawa 
dotychczas nie posiadała, 

Wynik konkursu. 


W sobotę na posiedzeniu komitetu To- 
warzystwa muzycznego w Warszawie Będzio- 
wie konkursu imienia Karłowicza przyznali 
nagrodę w kwocie rb. 800 p. Adolfowi Gu- 
żowskiemu, za koncert fortepianowy z orkie« 
Bire 

Autorowie nadesłanych na konkurs utwo= 
rów: „Na dolę i niedolę“ i „Z legend Grecji" 
(Faun i Psyche) prosaeni są o odbiór tych 
utworów z kancelarji Tow. w ozasie o ile 
možna rychłym. 

Wybuch benzyny, 

Wczoraj około południa w domu nr. 36 
przy ulicy Nalewki w Warszawie w mieszka- 
niu kupea Goldberga, nastąpił wybuch ben- 
syay, skutkiem nieostrośnego obchodzenia się 
s łatwopalnyia płynem, Benzyna zapaliła się 


od płonącej maszynki, sita zak wybuchu rose 
sadziła blaszane naczynie, stojące w pobłiżu: 
maszynki, 

Wszystkie sprzęty w kuchni stanęły w 
płomieniach, które ogarnęły również dwie 
służące: 20-letnią Kejaman i 22-letnią Frans 
cigzką. Obie uległy dotkliwemu poparzeniu 
Całego ciała. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarz 
Pogotowia przewiózł poszkodowane de aspie 
tala starosakonnych, 

Ogień, który zniszczył wszystkie sprzęty 
kuchenne w porę stłumiono, 

Zebranie w Tow. kultury polskiej. 

Dnia 9 b. m. w Towarzystwie kultury 
polskiej odbyło się w Warszawie nowe sebras 
nie ogólne centrali Towarzystwa kultury pol- 


skiej, poświęcone sprawozdaniu delegatów a 
ostatniego zjazdu delegatów Towarzystwa 
kultury polskiej oras rozważaniu dalszej 
ukoji, 
par 
2 sąsiedztwa. 
Pabjanióe. 


(d) Akcja ratunkowa dla robotników po- 
sbawiouych pracy w Pabjanicach, 

Grono miejscowych obywateli i właści- 
cieli fabryk, z prezesem miejscowego ohrzo« 
ścjańskiego Tow. dobroczynności p. Ender- 
man, na czele, zainicjowało utworzenie akcji 
ratunkowej dla robotników pabjaniekich, po- 
zostających w nędzy z powodu bruku pracy, 

Na posiedzeniu członków zarząda wspo" 
mniaoego Tow., odbytem w dniu 6 b. m, 
uchwalono zaprosić na dzień dzisiejszy 11 lu: 
tego, szereg osób zajmujących wybitniejsze 
stanowiska, w mieście, oraz przedstawicieli 
klas społecznych, w oela zorganizowania ko- 
mitetu do niesienia pomocy robotnikom, pa- 
zostającym w nędzy z powodu braku pracy, 

(d) Wczoraj odbyło się w Pabjanieach 
przedstawienie teatralne, urządzone w domu 
Ludowym przy ul. Długiej przez pabjanickie 
Tow. naukowe. 

Trupa teatru popularnego pod kierowni: 
otwem p, Mielewskiego, odegrała sztukę K. 
Jeromó p. t. „Tajemnicza postać", p. M. w 
głównej roli. 

(da) W niedzielę d. 23 lutego, w lokalu 
J. Hegenbartą przy ul. św. Rocha odbędzie 
się ogólne roczne zebranie członków pabjani- 
okiej kasy pogrzebowej. 

W razio nieprzybycia dostatecznej ilości 
ozłonków, zebranie w drugim terminie odbę- 
dzie się w dniu 30 maros, 

Z czytelńi zgierskiej. 

(c) Zgierskie "Towarzystwo szerzenia wie 
dzy imienia Bolesława Prusa, które otwo” 
rzyło podwoje swej czytelni przed nie- 
spełna miesiącem, świeżo sprowadziło oko- 
ło 300 tomów książek, w tej liczbie 60 
tomów dzieł beletrystycznych, resztę po- 
polarno-naukowych. 

Liczba czytelników dosięgła w sobotę 
ubiogłą 120. W jednym tylko dnin tym 
zgłosiło się po książki zgórą 60 osób; w 
dniu tym wypożyczono 119 tomów. 

Wogole ruch w czytelni wzmaga się z 
dniem każdym. Wzrasta też stale liczba 
członków. Towarzystwa, 


Kradrieio w Łowiokiem. 


(c) W tych dniach włościaninowi wał 
Grogusza, gminy Bielawy, skradziono pa~ 
rę koni z wozóm i chomontami, przed- 
stawiające wartość 285 rb, n we wsi 
Bryski, gminy Balkow, s obory włościsnina 
Józefa Wójcika, niewiadomi złoczyńcy u< 
prowadzili krowę, wartości rb. 100, 

Z Konstantynowa, 

(c) Dnia 16 b. m, odbędzie w Kon- 
stantynowie, w domu tkaczów ogólne ze- 
branie członków Towarzystwa upiększenia 
miasta i jego okolic. Porządek dzienny 
zebrania obejmuje szereg spraw, związa: 
nych z zadaniem Towarzystwa. 

Czyja krowa? 


(©) W lesie, należącym do maj. Koto« 
wice, gminy Rogóźno, w pow. łęczyckim, 
zatrzymano idącą Bamopaa krowę wartości 
85 rb., niewiadomo do kogo należącą. 
Otwarcie lokalu Polskiego Tow. krzjo= 

znawozego w Łowiczu. 

Dnia 16 lutego r. b. o godz. wpół de 
pierwszej odbędzie się uroczystość poświę* 
coania i otwarcia nowego lokalu oddziału 
Polskiego Towarzystwa krajoznawczego w 
Łowiczu. 

Zarząd Towarzystwa zaprasza na tę 
uroczystość osoby, interesujące stę sprawą 
krajoznawstwa, 

Ceremonji poświęcenia dokona ksiąda 
Karpiński, 

Pożar w Łowiczu. 

W piątek o godzinie 10 wieczorem ne 
kazała się ogromna luna w stronie drogi 
kaliskiej. Zaalarmowana straź mimo wiel- 


kiego wichru i śniegu, ruszyła do pożaru 


Wskutek przecięcia komunikacji spaliła się” 


tylko jedna chata. 
o— 


Z sali obrad. 


Ze Zgromańzenia ózeladzi krawieókich 
m. Łodzi. 


(d) W niedzielę duia 9-go lutego o go- 
dzinie 8-ej po południn w lokalu gospody 
przy ul. Juljasza pod nr. 22 odbyło się w 
drugim terminie ogóloe roczne zebranie człon- 
ków Zgromadzenia czeladzi krawieckich m, 
Łodzi, przy udziale 17 członków, 

Na zebrania przewodniczył p. Lebioda, 
asesorami byli pp. Grajwoda i Rot, pióro trzy- 
mh p. Zagórowiez. 

Na zebraniu odezytano protokuł « po- 
pr” zebrania, poczem p. Lebioda od- 
czytuł sprawozdanie z działałności zarządu za 
oraz sprawozdanie kasowe, któ- 
re zostały przez zgromadzonych przyjęte. 

Na sprawienia nowej chorągwi oechowej 
wydatkowano w roku ubiegłym 494 rb. 36 
kop., jakie zostały pokryte częścią z dobro- 
wolnych skłądek, oraz z funduszów Zgroma- 
dzenia zaczerpnięto pożyczkę w sumie 170 
rb. m których w roku ubiegłym zwrócono do 
kasy Zgromadzenia 83 rb. 21 kop., w roku 
ubiegiym było w dochodzie 981 rb, 57 kop., 
rozchodu 256 rb, 28 kop., oraz na chorągiew 
842 ıb. 80 kop, razem 598 rb, 08 kop., 
zatem pozostało na rok 1913 — 883 rb. 54 
kop 

Po sader ożywionej dyskusji uchwalono 
wystosować do władz gnbernialnych zażale- 
nie na działalność cechu majstrów krawiec» 
kich, gdyż ci obecnie wbrew przepisom zapi- 
enju wo majstrów osoby, które wcale czela- 
Anikami nie były, to jest wprost uczni. 

Takie postępowanie zebrani uznali za 
niedopuszczalne i w tym celu npoważnili za” 
rząd do poczynienia odpowiednich kroków w ca- 
lu prrywrócenia dawnego porządku, 

Na zebraniu wpłynęło do kasy ze skła- 
del © kowskioh 16 rb, 1 kop., znajdowało 
się w kasie razem 421 rb, 01 kop. 

O godzinie 8-ej wieczorem posiedzenie 
zariknięto. 

Że Stow. majstrów przędz. 
geternii pistrkowski 
(d) W sobotę dn. 8 lutego o godzinie 
teorerm odbyło się ogólne roczna zebra 
nie * Stowarzyszenia majstrów przę” 
dzelriczyeh gubernji piotrkowskiej we wła- 
Bnyu lokalu przy ul, ów. Andrzeja pod N 
4 przy ud: 27 członków, 

Posiedzenie zagaił p. Kiczmaszewski 

poczam zgromadzeni wybrali na przewodni- 


rok ubiegly, 


8 


€sąoego obrad p. Siedlanowskiego Józ, który 
se wej strony zaprosił na asesorów pp. Zie- 
lińskiego i Wiśniewskiego. Pióro trzymał p. 
Krew, 


zebraniu odczytano protokuł z poprze- 
zebrania, poczem odozytano sprawo- 
zdunie z działalności zarządu za rok ubiegły 


ora” sprawozdanie kasowe, jakie się przed- 
stawia w następujących liczbach: pozostało 
gotówki s 1911 roku 693 rb., dochodu ze 


k ukowskieh, wpisów i t d. wpły- 
üu kasy w 1912 roku 830 rb, 17 kop., 
16:00 1528 rb. 17 kop, wydano w roku 
720 rb, 94 kop., zatem pozostaje 
Stowarzyszenia na rok 1918—802 
3 kop, 

Budżet na rok 1918 przewidziano w su- 
mie 700 rb. dochodu i tyleż wydatków. 

Po wyczerpującej dyskusji postanowiono 
filję Stowarzyszenia w Tomaszowie zamknąć 
io tem zawiadomić odpowiednie władze. 

Zamknięcie filji uchwalono uskutecznić z 
pizystyny, iż członkowie tejże nie trzymają 
mię ściśle ram ustawy i nie wpłacnją do ka- 
my Stowarzyszenia żadnych eam, (miesięcze 
mych składek i t, p.). 

Postauowiono zażytkować = kasy 10 rb, 
na wpisy dla niezamożnych uczni łódzkich 
średnich zakładów naukowych. * 

Na zebrania zainaugurowano składkę do» 
browolną wpośród zgromadzonych na rzecz 
robotników, pozostających w nędzy z prsy- 
ezyny braku pracy, przyczem zebrano dobro- 
wolnych ofiar 10 rb. 30 kop., która to suma 
zostanie przesłana łódzkiemu komitetowi oby- 
watelskiemu do niesienin pomocy robotni- 
kom, 

Zebrane poprzednio 94 rb. składek na 
zakupno chorągwi cechowej, wobec ogólnego 
zaatoju przemysłu uchwalono zwrócić człon= 


ubiegłym 
w knsia 


kom, którzy tego zażądają, resztę zaś prze” 
laó do funduszów ogólnych  Stowarzy- 
szenia, 


Po wyozerpanin dyskusji przystąpiono do 
wyborów uowych członków zarządu oraz ko» 
misji sprawdsującej z uastępującym rezul- 
tatem: 

Do aarządn weszli pp. Józef Siedlanowaki, 
A. Wolniewicz, B. Wange, E. Knape, Hei 


drich, Budnik, Szerszeń, Ziełiński, J. Wolnie= 
więż, Wisniewski, Biedlanowski i Goździk, 
Do komisji sprawdzającej pp. Pietrowski, 
Milczarek i Nelzner. 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 11-ej 
wieczorem, 
Z ochrony dia dziewcząt wyz: 


mojżeszowego w Łodzi imienia J. A. 
małż. Hertz. 


(b) Przedwczoraj o godz. 4 po południu 
w lokalu własnym przy ul, Północnej ur. 89 
odbyło się w drugim terminie ogólne roczne 
zebranie ozłonków ochrony dla dziewoząt wy- 
znania mojżeszowego w Łodzi imienia J.i A. 
małż, Hertzów, 

W nieobecności prezesowej p. Hertzowej 
zebranie zagaił p, Rosenthal, 

Na przewodniczącego wybrano p. Jakóba 
Hertza, który zaprosił na asesorów p-nie: Mu- 
szkatową, Kopelową i Gersonową, sekreta- 
rzem był dr, Stiller, 

Na wniosek przewodniczącego uCzozono 
przez powstanie pamięć zmarłych członków: 
Rebeki Prusakowej, Ludwiki Konarskiej, Do- 
ry Hurwicz i Izydora Kona, 

Odczytano sprawozdawie o działalności 
ochrony, sprawozdauia kasowego oraz komisji 
rewizyjnej, które zebrani zatwierdzili, 

Jak widać ze sprawozdania na 1 stycz= 
nia 1912 r. w ochronie było 500 dziewcząt, 
w roku sprawozdawożym przybyło 189 dziew- 
cząt ubyło zaś 118 na 1 stycznia 1918 r. 
pozostało w ochronie 576 dziewcząt, 

Sprawozdanie kasewe wykazuje w przy- 
chodzje: s) kapitał obrotowy: Składki 8900 
rb., % od kapitałów 5008 rb. 18 kop, ofiary 
4671 rb. 48 k; subsydjuw od gminy ży- 
dowskiej 800 rb., inne wpływy 146 rb. 52 
kop., razem 14614 rb, 18 k. 

W rozchod etat 6598 rb, 61 kops, 
żywność 5514 rb, 92 k., opał i światło 862 
rb, 93 k, inne wydatki 1191 rb, 19 kop, 
razem 14167 rb. 65 kop; na remont budyn- 
ków wydatkowano 2880 rb. 5 kop., ze spo- 
cjalnego fuuduavu remontowego 2372 rb. 16 
kop. i z funduszów ogólnych 466 rb, 89 k. 
tak žo rachunki zamknięte zostały deficytem 
20 rb. 70 kop. 

Deficyt ten jest tak mały tylko dzięki 
większej ofierze p. Hertzowej, 

Bilans zamknięty został 
rb. 2 kop. 

Zatwiordzono budżet na rak 1918, który 
przewidujo w przychodzie 12,000 rb.i w 
rozchodzie 15,000 rb. 

Następnie zatwierdzono niektóre legaty, 
oraz uchwalono powiększyć liczbę ozłonków 
zarządu z 12 ną 15, 

Wreszcie przystąpiono do wyberów, któ- 
re dały wynik następujący: 

Do zarządu wybrano: p-nie Aunę Hertz, 
Matyldę Bielschowską, A.B* Rosenthal, Hele- 
nę Iipszycową, Aunę Kaufmanową, Charlotte 
Biranowajgową i R. Lindeofeldową, Oskara 
Prusak, H. Bukietową, Gezsonową, Hentyko- 
wą Poznańską, dr. Skalski, d. Btiler, Jakób 
Hertz i A. Kópłowa. 

Na kandydatów wybrano p. Iguacego 
Cohna, D, Poznańską, F. Librachową i Musz- 
katową. 

Do komisji rewizyjnej pp: Stanisław Gin- 
sberg, Jakób Rosenthal, Maks Wilczyński 
Mieczysław Prusak i Leo Epstein, 

Ze Stowarzyszenia godziwych roze 
rywek. 

(b) W niedzielę, o godz. 8 po południu, 
w lokalu Stowarzyszenia majstrów fabrycz- 
nych na Nowym Rynku M 6, odbyło się 
pierwsze roczne walne zebranie członków 
Stowarzyszenia godziwych rozrywek. 

Zebranie, na które przybyło 85 osób, 
zagaił p. Władysław Kozłowski, zaprosiw= 
szy na przewodniczącego p. Edmunda Hus- 
Bona, który ze swej strony zaprosił na née- 
sorów p.p.: Józefa Klupińskiego, Tadeusza 
Jabłońskiego, Antoniego Wyżykowskiego i 
Stefana Szwocha; sekretarzem był p, Antoni 
Drążkiewicz. , 

Odczytano sprawozdanie z dxiałałności 
towarzystwa, które założone zostało 7 lipca 
1912 r. Towarzystwo liczy 129 członków. 

Według sprawozdania kasowego w przy- 
chodzie było 769 rub. 48 kop.i w rozcho- 
dzie 756 rub., pozostało w kasie na 1-go 
stycznia 1918 r. — 13 rub, 48 kop. 

Sprawozdanie inwentarza w ruchomo- 
ściach wykazuje majątek wartości 152 rb. 
85 kop. 

Biblioteka towarzystwa liczy 70 tomów 
oraz 2 tygodniki. 

Przy stowarzyszeniu istnieją: kółko 
sceniczne pod kierunkiem p, Górskiego, 
kółko mandołinistów pod kierunkiem p. 
Szymezaka, orkiestra smyczkowa pod kie- 
runkiem p. Filipesyńskiego, kółko taneczne 
pod kierunkiem pp. Szuberta i Bednar- 
czyka. Następnie na wniosek p. Djano- 
wicza rozpatrywano i przyjęto regulamin 
dla zarządu, oraz powiększenie liczby człon= 
ków komiaji rewizyjnej z 3 do 7. 


sumą 186447 


Omawiano również sprawę utworzenią 
kółka śpiewaczego, za zorganizowaniem się 
tego kółka wypowiedzieli się wszyscy ze- 
brani i jako czynni członkowie zapisało się 
30 osób. 

Przyjęto również wniosek zarządu w 
sprawie utworzenia kapitału zapasowego, 
który ma się utworzyć z potrącenia 10% od 
dochodu Stowarzyszenia. 

Na wniosek kilku stowarzyszonych u= 
chwalono wprowadzić dla członków ksią- 
teczki legitymacyjne oraz znaczki człon- 
kowskie. 

Odrzucono zaś wniosex o podwyźsze- 
nie składek miesięcznych z 26 kop, na 50 
kop, 

á Następnie zaliczono w poezet człon- 
ków honorowych pp.: Kozłowskiego, Sar- 
nowskiego, Lucjana Hele'go. 

W końcu przystąpieno do wyborów, 
które dały wynik następujący: 

Do Zarządu wybrani został pp.: Wła- 
dyslnw Kozłowski (prezes), Tadeusz Ja- 
błońeki (viee-prezes), Stonisław Sarnowski 
(skarbnik), Feliks Kucharozyk (zastępca), 
Wł, Djanowicz (bibljotekarz), Marta Szubert 
(zaetępcu) i członkowie zarządu pp.: Józef 
Klupiński, Edmund Husson, zastępcy; Ste- 
fan Bzwoch i Józefa Krysztoforska. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Bronisław 
Fitzner, Antoni Drążkiewicz, Antoni Wę- 
żykowski, Frauciszok Wolkański i Włady- 
sław Krysiak. 

Do komisji zabawowej wybrani zostali 
pp: Ignacy Wadachniewiez, Władysław 
Kosmalski, Stefan Szubert, Lucjan Klupiń- 
ski, Stefuuja Jatezak, Józef “Hole i Ignacy 
Radkiewicz. 


Z zebrania właścicieli tkaśzwy zaroba 
nych. 

(4) Wczoraj wieczorem w lokalu Mei- 
sterhauza przy ul, Przejazd pod JE 1, z iui- 
ovjatywy właściciela tkalni w  Pabjanicach, 
p. Te Barucha odbyło się zebranie właścicleli 
tkalni zarobuych z Lodzi, Pabjanie oraz Kon- 
stantytewa, przy udziale 87 osób, właścicieli 
1444 warstatów, 

Zebrania zagaił p, M. Michel z Łodzi, 
poczem zgromadzeni powołali na przewodni- 
Gzącego p. Gusiawa Maertina a bodzi, który 
ze swej atrony znprosił na asesorów pp. 
Barućha, Adolfa Horaka, Leopolda Asterblu- 
ma i sta Jurakowskiego, pióro trzymuł 
p- Karol Conrtó, 

Następnia wielu 


mówców wskazywało 


ciężkie położanie posisdaczy tkalni zarobnych 
wśród których wielu fabrykanków są gog- 
bieni panujące przemilenie przemy- 
stowe. 


Pustenowiono ustanowić na miejsen ©- 
ras w Pabjanicach w eelu obrony interesów 
zawodowych zrzeszenie właścicieli tkalni sa- 
robnych z siedzibą w Pabjanicaeh opraeowad 
ustawę Związku i takowy w najkrótszym cza- 
sie otworzyć, 

Związek ten będzie się zajmował unor- 
moważiem cen płacy i ustanowieniem przy- 
stępnego zorobku dla roboiników i 4, d, 

Następnie wybrano zarząd nowego Związ- 
ku, do którego weszli pp, H. Maso, L. Aster- 
blum, É. Kanel, M. Michel, Kindt i Weigt, 
oraz wybrano zarząd lokalny dla Pabjanie, 
który reprezentują pp. J. Hahn, K. Courté, 
M. Btabi, G. Weinatern, I. Filtzer, B. Preis 
i T. Baruch. 


cren 


Kalendarzyk. 


Pziś Objaw. N. M, P 

Jutro Enlalji P. M. 

imiona słowiańskie: dziś Świętochna 
jutro Radzyna, 

Wschód słońca o g. 7 ra, 29, 

Zachód o „ ” 1. 

Dlugość dnia z „00. 
Teatr Polski. Dziś wiecz. „Pies goń- 
Jutro wiecz, „Poeci się żenią*, 
Teatr Popularny. Dziś więcz. „Mąż o 
o dwóch żonath*, Jutro wiecz, „Żonaty ka- 
waler“, 

Stołeczny cyrk L. P, Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 

Kinematogr: Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne. Nowe interesujące programy, 

Bihtjoteka Steboiskich, (Mikołnjow- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 

zorem, w niedziele i święta od 1-ej ło 
3-0] pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
(Piotrkowska 108) otwarta od g. € po poł. da 
10 wiocz., a w niedziele i święta od godz, 10woj 
rano do godz. 10-ej wieca. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej, 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele £ 
święta od godziny B-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
Iwiąta od godziny I%ej w południe do 10-oj 
wieczorem. 


czy”. 


= 


KRONIKA. 


Obrady komisji. 
Dnia 7 b. m. rozpoczęła w Petersbur= 
gu posiedzenia komisja, mająca na celu o- 


pracowanie planu budowy w Rosji euro- 
pejskiej dróg bitych znaczenia państwo- 
wego, 


Po otwarciu sesji przez jej przewod- 
niczącego, którym jest naczelnik zarządu 
wewnętrznych dróg wodnych i bitych, ke. 
Bzachowskij, przystąpiono do rozważenia 
szematu dróg bitych, przygotowanego przeź 
ministerjam. 

Nominacje. 

(ck) Kancelista kasy powiatowej łódz- 
kiej p. Byliński i kancelista piotrkowskiej 
katy p. Miebolski, mianowani zostali rach= 
mistrzami łódzbiej kasy powiatowej. Rach- 
mistrz kasy powiatowej łódzkiej p. Boła- 
szewski, mianowany został buchalterem II 
rzędu tejże kasy. Buchalter I rzędu, radea 
Lonorowy p. Głowiński, odznaczony dosto. 
pnia assesora kolegjalnego. 


Zmiany w komisji podatkowej. 

(©) W skład łódzkiej powiatowej ko« 
wiatowej, na mocy rozporządzenia zarzą” 
dzajacego sprawami akcyzy kaliskieji piotr- 
kowskiej guberni weszli; w charakterze 
prezesa z, ramienia władzy akcyzowej, 
starszy pomoenik nadzorcy okręgowego, p. 
J. Teufanow, a w charakterze jego zastęp: 
cówatarszy pomocnik nadzorcy okręgo- 
wego p, Bkonczkowski i młodszy kontro- 
lor p. Świeazczuk, 

Reparacja szos. 

(e) Piotrkowski rząd guberujalny za- 
twierdził kosztorys reparacji w r. b. mo- 
stów i szog I rzędu, położonysh w obrębie 
powiatu łódzkiego. 

Roboty te oddane zostały przez liey- 
tację przńcsiębiorcy Arji Dawidowi Perl- 
muterowi za sumę kosztorysową 83,608 rb, 
27 kop. 

Zmiany w duchowieństwic. 

(s) Dotychczasowy mikarjnsz parafji 
Kałuszyn, w pow. nowomińskim, ks. Piotr 
Zajkowski, mianoweny zestal nadetatowym 
mikarjoszem parsfji Chojny pod Bodzią, 
Der dla Tow. Muzeum Hauki i Sztuki. 

Muzeum w tych dniach za pośrednictwem 
p: Jadwigi Zawadzkiej otrzymało stary mie- 
dziorył s wizerunkiem Chrystusa, stojącego 
u kolumny oraż lampkę z katakumb rzym- 
skich z czasów pierwszych chrześcjan w sym- 
bulicznej postaci ryby. 

W tych dniach nadejdą zamówione u 
Brzegi modele chaty zakopiańskiej i okazów 
a Podhala, 


Usstwienić emigracji bezrobotnym. 

(b) Staraniem łódzkiego komitetu oby- 
matelskiego będą wydawane paszporty zagra« 
miczne dla pozostających bez pracy robotników 
na warunkach ulgowych. 

Od dnia 15 b. m. vena takiego paszpor= 
tu wynosić będzie 7 i pół rb. Komitet przy- 
obiecał również wydawanie wsparć bezrobo- 
tnym robotnikom, zamierzającym emigrowuć, 
Zminteresowani powinni się zwracać do prze» 
wodniczącego komitetu p, Adolfa Daube, 

Odczyty. 

(c) Redaktor tygodnika „Społem*, pan 
Btaniaław Wojciechowski, zamieszkały w 
Warszawie, uzyskał pozwolenia gubernato- 
ra piotrkowskiego na urządzenie w obrę- 
bie gubernji piotrkowskiej odczytów na te- 
maty: 1) znaczenie stowarzyszeń spożyw= 
czych dla sprawy podniesienia dobrobytu 
robotników, 2) sprzedaż na kredyt i ujem- 
ne strony takiej sprzedaży i 8) fałszowanie 
produktów spożywczych, 

Raut, 

Na rzecz łódzkiego żydowskiego tową- 
rsystwa opieki nad sierotami, projektowano 
urządzić skromną zabawę taneczną z kon- 
certem, miała się ona odbyć dnia 15 b. 
m. w sali handlowców przy ulicy Space- 
rowej. 

Wobec jednak ogromnego zapotrzebo- 
wania na bilety komitet rautowy postano- 
wił urządzić zabawę w sali koncertowej 
Fogla o tydzień później, t, j. 22 b. m. 

Raat ten w dalszym ciągu mieć będzia 
charakter skromnej zabawy, poprzedzenoj 
pięknym koncertem. 


Wyżaśnienie. 

Od firmy p. Jana Machnika i8-ki (Ar-, 
tystyczny zakład wyrobów metalowych) 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie. 
. W tych dniach w kilku pismach uka- 
zala się wiadomość, jakoby bracia Machnik 
wymówili pracę wszystkim swym praco- 
wnikom i zakład swój zamykają. Wiado» 
mość ta okazała się fałszywą, bowiem wy- 
żej wspomniana firma po porozumienia się 
ze swymi pracownikami, nietylko zakłady 


Nr. 34. 


nie zamknęła, ala jeszcze powiększyła per- 
Bonel pracowników o 20 osób. 
Osobiste. 

(b) Wczoraj rannym pociągiem przy- 
jechał do Łodzi pomocnik jenerał-guberna» 
tora -warszawskiego, jenerał Uthow. Wieczo- 
rem odjechał, Jenerałowi towarzyszył rów- 
nież Gubernator piotrkowski, 

Teatr „Casinót, 

Na wyłączną własność na Łodź dyrok= 
cja nabyła sensacyjny drama: w 8 aktach p. 
t. „Hrabia Monte Christo“ według wiekopora: 
nego arcydzieła Dumasa (ojca). 

Przeróbki z głnśnej powieści dokonał js- 
den z wybitnych literatów amerykańskich dla 
kinematografa, 

Pierwszorzędna firma amerykańska 8a- 
lig Polyskope C-o dokqnała zdjęć s gry nej. 
wybituiejszych artystów amerykańskich. 

Dramat „Hrabia Monte Christo“, póń 
względem gry artystów i bajecznej wystawy 
przewyższa dramat „Nędznicy*, oleszący się 
tak niebywałem powodzeniem witeatrzo Casi- 
no w przeciągu 10 dni przy wypełnionej 
widowni. 

Dramat „Hrabia Monte Christo“ x dniem 
dzisiejszym ukaże się po raz pierwszy na ek- 
ranie w Casino, 

Dla dopełnienia i urozmaicenia progra- 
mu demonatrowane będą obrazy: jak arcyza- 
bawna komedja „Prens szuka posady" w 
wykonaniu wyborowego komiką Prensa, „Gą= 
siennica* z serji „Naukowych* zdjęcia z na- 
tury „Kotek ulubieniec" wielce komiczny i 
dziennik Pathe, zawierający najciekawsze wy» 
darzenis w świacię z ubiegłego tygodnia. 

Bez zaprzeczenia, że dramat „Monta 
Christo cieszyć się będzie wielkiem powodso- 
niem ze względu na arcydzieło, grę znakomi- 
tą artystów i bajeczną wystawę, 

(Ukarany fabrykant. 

(b) W październiku roku ubiegłego 
komisarz 4-go cyrkułu policyjnego polecił 
rewirowemu Jarczakówi wyegzekwować 
80 rub. podatków skarbowych 7 zamiesz< 
kułego przy ulicy Zielonej Ne 8 fabrykant 
Henryka Silbersteina, Rewirowy zwró 
się do S. z żądaciem zapłacenia tej aut 
Jecz ten Izwłóczył go z dnia na dzień. 
Widząc, że S, uchyla się do zapłacenia, re- 
wirowy nałożył areszt na rzeczy 8, i wy- 
znaczył sprzedaż ich, Wobec tych śred 
ków Ś. sumę 30 rnb, zapłacił, lecz przy 
wypłacie nawymyślał rewirowemu. Ten 
sporządził o tem- odpowiedni protoku? i 
sprawa o obrazę skierowana została ilo 
sądu. 

Sędzia pokoju 9 rewiru rozpatrzywszy 
sprawę uznał Henryka Silbersteina winnym 
obrazy urzędnika i skazał go na mieriąć 
bezwzględnego aresztu, 

Teatr „Moderne“, Krótka t. 

Od dnia dzisiejszego pomiędzy insemi 
demonstruje nad' program dramat pod tytu- 
łem „Nieudane szpiegostwo“ czyli „Tejen 
niea państwowa. Treść tezo dramatu gi- 
ezerpnięta z tak rozpowszeehnionych dziaiaj 
szpiegostw politycznych. Chodzi tu o wy. 
dobycie tajnej umowy, jaka została zawar- 
tą między dwoma zaprzyjaźnionemi paii- 
stwaml. 

Hrabia Hints, poseł państwa, któremu 
zależy ua poznaniu treści tej umowy, stura 
się za wszelką cene zdobyć ten dokument 
Początkowo używa do tego eelu szpiega 
Millera, który zdobywa kopję umowy, usy- 
piając kapitana Braesoze, narkotykującori 
cygarami, sle dostarcza doknment w takim 
stanie, że hrabia Hintz nie odczytać nie 
może, 

Wobec tego hr. Hintz ucieka sig do 
pomocy swojej kochanki, baronowej La 


Roche, której połoea wydobyć dokument 
wprost do ministra spraw zewnętrznych 
Dinzena. 


Baronown chętnia podejmuje się tej 
misji. Już zdołała zwabić do siebie Dinze- 
ne, lecz w chwili, gdy wspólnicy barono- 
wej rzucają się na niego, żeby zawładnąć 
dokumentem, zjawia się odważny majtek 
Dżon, który juž poprzednio z panem 
kapitanem — Brassorem, gat szpiega 
Millera i, grożąc napastaśkom rewolwerem, 
zmusza ich do poddania Bię. 

Więe i druga próba zewładnięcia cen: 
nym dokumentem spełzła na niczem. Hra- 
bia Hintz doznaje sromotnej porażki. Wobec 
doskonałej gry artystów, obraz wywiera 
potężne wrażenie. 

Nieszczęśliwy wypadek, 

(a) W kolonji Radogoszcz na ul. "Zgier- 
skiej gospodarz Qzesław Bitek, jadąo s  na- 
wozem na pole, tak nieszczęśliwie powoził 
końmi, ke najechał na staruszka Juljaca Frin- 
kerta z Radogoszeza; koła wozu przeszły 
przez Frinkerta, łamiąc mu prawą nogę. 

— Przejechanie. 

(oh( Wezoraj o godzinie 1 po południu 
na ulicy Wółęzańskiej przejechany został Ma- 


tys Kon, który odniósł złamanie prawej ręki 
i zwichnięcie lewej nogi. 

Pogotowie w stanie ciężkim odwiozło go 
do miesskania własnego na ulicę Aleksan- 
dryjską, 

— 2 Głodu i zimna. 

(oh) Wycieńczona głodem i zimnem u- 
padła wozoraj na ulicy Konstantynowskiej 
w pobliżu domu N: 72. Jak się okazało jest 
to Marjanna Marczak, lat 74, 

— Upadek x tramwaju. 


(0h) Wczoraj o godzinie 10 rano wypadł 
z tramwaju, będącego w ruchu, Onufry Szew= 
ozuk stójkowy. Sz, padając okaleczył głową, 

Pożary. 

(da) Wozoraj 1, 2 i 8 oddziały straży o-< 
gniowej ochotniczej i straż miejska byiy alar- 
mowane, 0 g. 12 i pół w poł. na ul, Wierz: 
bową N 14 i o wpół do 5 na uł. Zielonej 
M6. W obu miejscach pożar w zarodku 
ntłumiono, U 


ga 


Zawiadomienia. 


Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś o godzinie 8i pól wieczorem po 
cenach popularnych „Poeci się żenią* B. 
Gorczyńskiego, 

W środę dawno nie grana krotoch- 
wila Kratza i Hofmana p. t. „Pies gończy”; 
teny zniżone. 

We czwartek ukaże się wspaniała 
tragedja historyczna Adama Asnyka p. t. 
„Kiejstut*, którą wystawia z całym piety» 
zmem reżyser p. Bednarczyk. 

Dyrekcja nie szezędziła zabiegów, by 
dzieła temu dać wspaniałą wystawę i sty- 
lowe historyczne kostjumy. 

Obsadę sztuki tworzą panie Bartoszew- 
ska, Rodmundowa, Sokoliczowa (dublują), 
Bachner-Leśniewska (dubłają) oraz pp. Ba- 
dnarczyk, Rydzewski, Orliński, Wiślański, 


Łaczak, Rodmund, Topolski, Wirski w ro- / 


lach główniejazych, 
Tragedja obudziła żywe 
wanie. 

Wkrótce wystawiona będzie głośna 
użtuką Witoryna Bardou p. t. „Za oj- 
zyz0ę“, która ze względów cenzuralnych 
przez czas dłuższy nie mogła być graną. 

Przekładu dokonał p, Włodzimierz 
Maliezewski, 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we wtorek „Mąż o dwóch żo- 
nach“ komedia, 

We środę i czwartek ff, Żonaty kawa- 
lər" wodewil ze śpiewami i tańcami. 

W Piątek, wznowienie baśni drama- 
tycznej „Zaczarowane koło“ L, Rydla. 

W sobatę po południu „Lygja* po 
cenach najniższych. 

Pełne próby odbywają się z efekto- 
wnej głośnej sztuki W. Sardou p. t.„Ojczy« 
una* w 7 aktach. 

Powyższą sztukę grają na wszystkich 
scenach z olbrzymiem powodzenien, a w 
samym Paryżu doczekała się tysiącznego 
przedstawienia ze sławnym tragikiem Mou- 
net Bully w roli głównej, którą u nas ode 
tworzy p. Bolesławski, 

Dyrekcja teatru przygotowuje tę no- 
wość bardzo malowniezo i efektownie—no- 
we dekoracje i kostjumy. 

„Odeon*, Dwa wspaniałe dramaty, ja- 
kie od dziś demonstruje „Odeon* pokazują 
nam do jakiej doskonałości doszła sztuka 
kinematograficzna, — To eo w tentrze wy- 
konanem być nie może, — kinematograf 
odtwarza z śatwością, potęgując wrażenie. 

W obrszie dramatycznym „Na stopniach 
tronu“ podwójną rolę następcy tronu Ka. 
Włodzimierza i sobowtóru Samozwańca gra 
zmakomity tragik Capozzi, — Treść dra« 
matu odsłania przed nami wszystkie in- 
trygi i tajemnice dworskie, pokazując beze 
wygiędną walkę stronnictw Ks. następcy 
tronu i regenta państwa. Obrsz ten w 
4-ch częściach wykonany z niebywałym 
przepychem i odegrany przez znakomitych 
artystów, porusza tak ciekawe sprawy, ods 
dane z nadzwyczajną dokładnością i prawdą, 

Akt I ro wa się w Księstwie Sil- 
vawji, odsłaniając nam tajemoicze kuowa- 
nia regenta państwa, celem osadzenia na 
tronie córki swej Olgi. Akt II dzieje się 
w Paryżu, gdzie młody książe udał się dla 
uznpełnienia wykształcenia, i tam zostaje 
porwanym przez zbirów ka. ragenta. Akt 
II-ci Samozwaniec, którego regent korzy- 
stając z podobieństwa do następcy tronu, 
żeni z sweją córką, — oraz kułminacyjny 
akt 4-ty — powrót prawdziwego księcia i 
2 pomocą wiernych ministrów odzyskanie 
tronu. Beena przerwanej koronacji robi na 
widzu nadzwyczajne wrażenie. — Zazna: 
czamy, że jest to jedyny egzemplarz. jak 


zaintereso- 


został wypuszezony z fabryki i więdzie po 
za „Odeonem* demoustrowanym nie będzie, 

W drugim dramacie w 8-ej części 
„Tajemnica państwowa* osnutym na sto- 
sunkach państw ościennych, widzimy nader 
efektowną scenę intrygi międzynarodowego 
Bzpiega, zajmującego jedno s najwyższych 
stanowisk. 

Dramat ten odtwarza jedną z najgłoś. 
niejszych tragedji ostatniej doby, Uzupeł: 
nia program wesoła komedja  „Zazdrośni 
Małzonkowie* i aktualny tygodnik Gau- 
monta. Powyższy program mówi sam za 
siebie i reklamy nie potrzebuje, Z powodu 
wielkiego naktadu passe-partout nie ważne. 

Z Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 
W sobotę 15 lutego, o godz, 8 wieczorem w 
lokalu przy ulicy Mikołajewskiej N+ 11 dr. 
fil. M. Przedborska wygłosi odozyt p. t. 
„Okres rozkwitu filozofji Greckiej,“ Sofistyka 
i jej znaczenie,  Problemat autropologiczny. 
Bokrates i jego nauka; w niedzielę 16 lutego, 
o godz. 4 po poł. prof, K, Wyśznacki „Prze- 
mzłość i przyszłość świata. Poglądy staro- 
Łytnych filozofów na wszechświat. Pierwsze 
teorje o kulistości ziemi. Rozwój astronomj 
zn ożasów  Ptolomensza i jej upadek w wios 
kach średnich, Kopernik.  Hypoteza nebu- 
larna, Układ słoneczny, Ziemia jako całość 
żyjąca. Minione dzieje ziemi i jej przyszłe 
losy. 

Z klubu rzemieślniczego. W sobotę 
d. 15 lutego r. b. odbędzie się doroczne 
ogólne zebranie członków kluba rzemieśl- 
niczego z następującym porządkiem dzien- 
nym; 

1) Zagajenie posiedzenia £ wybór prè- 
zydjum, "i 
2) Sprawozdanie za rok 1912. 

8) Preliminarz na rok 1918, 

4) Wybory zarządu oraz komisji re 
wizyjnej, 

5) Kasa ubezpieczeń. 

6) Biuro pośrednictwa pracy. 

1) Zapomogi dla niezamożnych człon» 
ków, 

8) Różne. 


Odezwa. 


Uważając, że skutkiem calego szere« 
gu nieszczęsnych warunków, a zwłaszcza 
z powodu ostatnich wyborów do Dumy, nie 
wolnych od obustronnych błędów, nastąpił 
rozłam społeczeństwa polskiego już nie 
tylko z tą częścią społeczeństwa żydow- 
skiego, która jest mu wrogą, ale także z 
tą, która szczerze mu przyja lub jest z 
niem zespolona i wydała już liczny zastęp 
Jadzi wielce mu zasłużonych, o czem na- 
wet w chwili rozdreźnienia zapominać uie 
wolno, 

podpisani, 

powołując się na najwyższe ideały i naj- 
lepsze tradycje kultury polskiej, wyrażają 
stanowcze dążenie do złagodzenia sytuacji 
w tym kierunku, żeby nie siać ogólnych a 
zawsze znieprawiających haseł nienawiści 
na gruncie wyznaniowym lub rasowym 

żeby zgodnie i przyjacielsko żyć i praco- 
wać z tymi żydami, którzy naejonalizmowi 
żydowskiemu się przeciwstawiając, ze spra« 
wą polską się łączą i szczerze po polsku 
czują. Łódź w styczniu 1918 r. 

Aleksander Babieki, adw. przys. 

Tadeusz Konarzewski, dyr, banku 

dr. Seweryn Sterling, lekarz 

"Tadeusz Kamieński, pom. adw, przys. 

Gustaw Bol. Baumfeld, nauczyciel 
szkół polskich. 

Leopold Maybaum, właśc. fabryki 

Antoni Lipiński, właściciel fabryki 

Bamuel M, Kohn, dyr. Tow. akc. 

B. Lewinsonowa, właścicielka biura 
nauczyciel. 

M. Reczyńska, nauczycielka 

Konstanty Wysznacki, nauczyciel 

Mieczysław Dominikiewiez, chemik 

J. Łojkówna, nauczycielka 

Bronisław Głuchowski, aptekarz 

dr. L, Gundlach, lekarz 

Ignacy Goldblum, urzędnik 

dr. R. Skibiński, lekarz, 

dr. Bronisław Handelsman, lekarz 

Mieczysław Hertz, kandydat nauk 
handlowych 

dr. A. Tomaszewski, lekarz 

dr. Z. Garlicka, lekarz 

H. Pieńkowska, właśc. czytelni 

Mauryey Goldblum, urzędnik 

Paweł Rozental, adw. przys. 
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dr. J. Michalski, lekarz 

dr. J. Grabowski, lekarz 

Adolf Goldberg, prokurent towarżyct» 
wa akc. 

dr. M. Gromski, lekarz 

Stefan Maybaum, właśc. fabr. 

H. Kijeńska, przełożona szkoły mus 
zycznej. 

dr. T. Mogilnieki, lekarż 

dr, B. Skalski, lekarz 

Adolf Kohn, adw. przys. 

Michał Kohn, adw, przys. 

dr. H, Trenkner, lekarz 

dan Garlikowski, redaktor 

Antoni Żelazowski, adw. przys, 

dr. Bolesław Heyman, chemik 

dr. Ignacy Perlis, lekarz 

dr. H. Ruudo, lekarz 

dr. Stefan Rotwand, lekarz 

H. Sterlingowa 

Wiktor Barosiek, rejent 

Józef Zeydel, zastępca rejentn 

Michał Kolm, właśc. fabr. 

A. Koziołkiewiczówna, nauczycielka 

Stanisław Łopatto pom. adw, przys, 

Bt. Lenkówna, nauczycielką 

C. Okuszko, nauczycielka 

dr. Józef Maybaum lekarz 

Feliks Halpern, artysta-muzyk 

"Tadeusz Baruch, właśc, fabr. 

dr. M. Btefanowska, przełożona szk, 

Maksym Szsyffer, właśc. fabr, 

Konstanty Mogilnieki, rejent 

J. Zand, dyrektor banku, 

dr, Aleksander Poznański, lekarz 

dr. A. Tochterman, lekarz 

Leon Mendelson, kupiec 

Marek Moszkowski, adw. przys. 

Zenon Kon, dyrektor banku 

Franciszka Rudnicka, nauczycielka 

dr. A. Goldman, lekarz 

Tadeusz Ordyński, inzynier. 

Dr. Maks Cohn, lekarz. 

M. W. Rudnicki literat. 

F. Pieńkowska, właścic, czytelu, 

Dr. H. Rosental, lekarz. 

Dr. Kaczmarkiewicz, lekarz, 

Dr. M. Tomaszewska, lekarz. 

Paweł Maciński, nauczyciel, 

Zofje Pętkowska, przetożonu uskoły. 

B. Pogorzelski, dyrektor szkoły, 

Al. Szepietowski, nauczyciel. 

Marja Pruszyńska, przełożona 

Osoby, solidaryzujące się z po 
odezwą, proszone Bą 0 nadsyłania 
sów dò Redakcji, 


Ostatnia poczta. 


List cesarza Franciszka Józefa. 

BERLIN. — Podług wiadomości z Pe- 
tersburga, uważać należy za rzecz pewną, 
że dyplomacja rosyjska zgadza się na pro- 
pozycję Austrji, aby Skutari była stolicą 
Albanji. Tym sposobem najtrudniejsza kwes 
stja w Bprawie albańskiej zostałaby roz- 
Btrzygniętą. 

Wysłannik austrjaeki, pułkownik ku. 
Hoheniche, przed swym odjazdem x Peter 
Bburga, konfetował z kilku dyplomstami i 
ministrami, tak, że należy stwierdzić, iż 
misja dyplomatyczna, jaką powierzono puł- 
kownikowi austzjackiemu wypadła zupełnie 
pomyślnie. W kołach dobrze poinformo- 
wanych zapewniają, że sam ks. Hohenlohe 
był przed odjazdem z rozultatu mieji swej 
zadowolony, a po powrocie do Wiedniazda 
ustne sprawozdanie ces. Franciszkowi Jó 
zefowi, 

Akcja chińska, 

URGA. — Według informacji rządu 
mongolskiego, rząd chiński przygotował 
oddział wojsk w sile 40,000 ludzi dla roz- 
poczęcia akcji w prowincji Chałcha, 

Oświadózenie Greya. 

LONDYN—Miuister spraw zewnętrze 
nych Gre'y oświadczył ambasadorowi tu. 
reckiomu Tewfikowi-baszy, że mocaratwą 
postanowiły sobie przedewszystkiem za gas 
danie, , aby wojnę batkańską zlokalizować. 
Wyniki wałki na samych Bałkanach pozos 
stawi się losowi szczęścia wojennego, 

Zebranie kobiet mahometanek. 


KONSTANTYNOPOL. W uniwersytecia 
odbyło się zebrenie kobiet  małiometańskich 
z udziałem 4000 osób. Pomiędzy innemi byłą 
także żona generała Machmmda Mukdara pa- 
szy i księżniczka Miimet. Zgromadzone po» 
stanowiły wysłać telegram do nrmji, nawo. 
łujący do wytrwania w hbokaterskiej wałco, 
Telegram daje wyraz wstrętu s powada- o- 
krucienstw, jakich dopuseasają się wojska 
bałkańskie w Rumelji. Jedaocseświe bodtety 
postunowiły wystać telegramy do żon  dypło* 
matów eurupejszich, w których snproteatują 
Kzeciwko okrnożeństwa państw  bałkmiskied 


| wezwą w imią ludzkości 
ych okrucieństw. 


Pożyczka turceka. 
KONSTANTYNOPOL, Minister spraw 
zewnętrznych oświadesył na posiedzeniu 
gabinetu, że dzisiaj otrzyma Tareja zaliczkę 
w sumie pół miljona funtów od angielsko- 
francusko-niemieckiej grupy bankierskiej. 
Pożar w llonstantynopolu. 


WIEDEN. W dzielnicy miejskiej To- 
fasze wybuchł pożar, który przybrał wiel- 
kie rozmiary, Jak się zdaje, pożar i tym 
razem powstał z podpalenia, a 

KONSTANTYNOPOL. Irade sułłań- 
skie udzięłiło pozwołenia trzeciomu francus- 
kiemu okrętowi wojennemu, aby przepłynął 
cieśninę Dardanelską, 

Turey pod Rododosto. 


KONSTANTYNOPOL. Pod osłoną flo- 
ty morza Czarnego wylądowały wojska 
tureckie pod Rodosto. Bułgarzy zburzy- 
wszy budynki wojskowe opuścili Ro- 
dosto. 

Łudnoaóć grecka półwyspu Qattipoli 
przeciw turkom. 

KONSTANTNOPOL. Doszły tu wie- 
ści, że ludność grecku półwyepa Głalipol 
utwarza bandy i występuje przeciw tur- 
kom. 


do uśmierzenia 


Enver-haj pod Rodosto. 
KONTANTYNOPOL. Dowódcą wojsk 
tureckich, które przepłynąwszy morze Mar- 
mara wylądowały pod Rodosto jest Baver- 
bej. Oddział Enver-beja obejmuje jedną 
dywizją wojsk małoasjatyckich. Na widok 
wojsk tureckich bułgarzy nueiekli pośpie« 
sznie z Rodoato. Głównym powodem ue 
cieczki bułgarów było samo nazwisko 
Enver-beja. 
Sytuacja na teatrze wojny. 
LONDYN. Położenie na teatrze woj- 
ny nie uległo narazie żadnej zmianie. W 
Londynie nis otrzymano Żadnej powa- 
śniejszej wiadomości. Jedynie tylko „New 
York Herald* pisze, że odwrót bułgarów 
z pod Czataldża powinien być uważany 
za wielki, dobrze obmyślony i niezmiernie 
ważny taktycznie manewr. 


rage 


Telegramy, 


(Tel. ajeneji Wat z-10 lutego) 


Poset pod tramwajsm. 

PETERSBURG. Poseł kurlandzki do Du- 
my, baron Felkersam, wpadł pod tramwaj 
i uległ złamaniu prawej nogi oraz ogólnemu 
wstrząśnienia, 

Olbrzymie sprzeniewierzenie, 

LWOW. W biurze ekspedycyjnem Spółe 
ki ropnej wyżryto olbrzymie sprzeniewie- 
rzenie, 

Okazał się mianowicie brak tysiąca wa- 
gonów ropy, wartości miljona koron. 

Szkodę poniosą trzy rafinerje: Fauto; Vas 
cuum Oil Company i Schodnica. 


WOJNA. 


Pod Skutari 

PODGORICA, Czarnogórcy zdobyli sztur= 
mem wzgórze pod wielką Brodaniolą po sto- 
czeniu zaciętej walki, 

PODGORICA. Donoszą 0  nzczegółnch 
bitwy do Bordanioli. Bitwa trwała całą noe 
i po południu dnia następnego dosięgła naj- 
większego napięcia, gdy turoy otrsymali zna- 
can iłki, 


Krwawa ` walka wszezęła się, gdy król 
kazał szturmem brać pozycja tureckie, Bitwę 
zdecydowsła brygada generalna Weszowioza, 
któru pierwsza zawładnęła okopami. Pomimo 
swej waleczności wojsko tureckie nie wytrzy- 
mała ataku na baguety i w pauieznym atra- 
chu rzuciło się do ucieczki z wielkiemi etra- 
tami. O godzinie 2 m, 30 po południu sztan- 
dar ozarnogórski rozwinięto już na Szozytach 
Bordauioli. 

CETYNJA, W ostatnich bitwach pod 
Skutari straty exarnegóreów wytroeaą 2,500 
ludzi w zabityah i raunych; turey stracili 
4,060 ludzi zabitych na placu boju. 

Bitwa pod Buiair. 

SOFJA, Donoszą tu, że bułgurzy zmu- 
mili tusków pod Bułair ostnteeznie do cofnię- 
din się. Walki były bardzo zażarte. Btratypo 
obu stronach znaczne, 

SOFJA. W Bitwie pod Bulairem 9 b. 
m, wielu turków zostało zabitych, w ich lioz- 
bie 20 oficerów. 

Bułgarzy moją 412 żołnierzy i 5 otice- 
rów rannych, oraz 2 ofńieerów zabitych. But- 
garzy zdobyłi sztandar tureoki, wiele armat, 
kartaczownio, karabinów i zapasów  wojón= 
nych, 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjaine „Gazety 
Vódzkiej) ” 


Ofiary wojny. 


CETYNJA. W ostatnich kilku 
dniach walk pod Skutari rodzina 
królewska poniosła ciężkie straty. 
Brat króla Mikołaj został ciężko ran- 
ny, a dwaj synowie jego zabici, 

Odroczenie partamentu. 

TOKIO. Parlament japoński, który 
miał zebrać się wczoraj został przez pismo 
cesarskie odroczony na trzy dni. Pomimo 
silnych posterunków policyjnych, usta- 
wionych w pobliżu parlamentu, zebrał się 
olbrzymi tłum, wznosząc okrzyki na cześć 
posłów opozycyjnych. Policja usiłowała 
rozpędzić tłumy, przyczem 15 osób  zosta- 
ło rannych. W międzyczasie posłowie o- 
pozyoyjni zebrali się na balkonach parlas 


mentu i wygłaszali przemówienia de 
tłumu. 
TOKJO. Powodem odroczenia parla- 


mentujestdawny zatarg pomiędzy większością 
parlamentarną i rządem na tla nowych przed- 
łożeń wojskowych, któreby spadły  uowym 
ciężarem na ludność kraju, którego finansa i 
tak nie stoją zbyt świetnie. 

Większość parlamentu sprzeciwiła się 
nowym wydatkom na cele wojenne, wobec 
ozego rząd stanął przed alternatywą rozwią- 
zania parlamentu, lub wycofania swoich pro- 
jektów. 

TOKIO. W całem mieście odbyły się 
s powodu odroczenia liczne manifestacje. 
Tłum napadł na redakcje pism zarówno rzą- 
dowych, jak i prywatnych i demolował urzą- 
dzenia. Personel redakcyjny „Kokumina* 
wybiegł na ulicę i począł strzelać do tłumu, 
raniąc trzy osoby. Po tym fakcie demon- 
stracje wzmogły się jeszoze i przybrały cha- 
rakter rewolucyjny, Domagano się kary dla 
morderców z gazety „Kokumin* 
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Dziś, jutro i pojutrze wybitny program! 
Między innemi demonstrowańy będzie wstrząsa- 
jący dramat w 3 częściach. 


„lowóżeńcy któym przeszkadzają” 


wywołujące nadzwyczejną wesołość oraz TYGODRIK ILUST 


Zaręczyny. 

BERLIN. Wezoraj wieczorem, jak gło- 
Bi komunikat urzędowy, odbyły się zaręczyny 
księżnieski Dueji, córki cesarza s kgięciem 
Ernestem Augustem Kumberlandzkim, 25-cio 
letnim ofieerem jazdy Fmonachijskiej, Księż= 
niezka liczy 21 rok życia. Zaręczyny te po- 
łożą kres nieporozumieniom rodzianym w do- 


mu Hohenzollernów, 
Zwołanie skupczyny. 
BIAŁOGROD, Raąd serbski zamierza 


wyvołać Skupczynę jeszcze przed ukończeniem 
wojny iprzedłożyć jej projekt nowej pożycza: 
ki, oraz projekt prawa o biciu nowej monety 
niklowej. 

Ekspedycja do bieguna północnego. 

LONDYN. „Central News* donosi z Oa» 
mara, że angielski kapitan Scott, który do 
tarł do bieguna  północnegoj w powrotnej 
drodzę napotkał na silną śnieżycę i zginął 
wraz s 4 towarzyszami. Dalej gazeta  twier- 
dzi, że parowiec „Terra Nowa“, który suaj- 
dował się w Nyoelton, zatonął wskutek katas 
strofy, 

"Hkspedycja Scotta wyruszyła a Asglji w 
lipcu 1010 roku. Kapitan przed wyjazdem 
był przyjęty na audjencji króła, poczem udał 
się do Kapstadtu, gdzie wsiadł na okręt, Ter- 
ra Nova“ i udał się w podróż podbiegunową. 
ar ZZEŻA 


Zarząd 


Twanyrwa Kolei Bektrycznej Łótkiej 


ma honor podać do wiadomości 
do $ 37 Ustawy Towarzystwa 16 
dzenie odbędzie się w środę dn. 
dzinie 4-ej po południu, w sali 


Porządek dzienny: 


Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu sa rok 1912. 


1 


2. Podział zysków za rok 1942. 

3. Zatwierdzenie budźatu na rok 19818. 
4. Wybór członków Rady Zarząd. 

5. Wybór ozłonków Komisji Kaewizyjnej. 


PP. akcjońarjnsze, pragnący przyjąć udział 'w 16 ogólnym zebraniu, win- 
ni złożyć w biurze Zarządu w Łodzi przy a l.Tramwajowej Nr. 6 nie później, 
jak do dn. 20 lutego (5 marca) r. b. skcje lub kwity depozytowe dła otrzymania 


biłetów wejścia. 


Gdyby zebranie ogólne, naznaczona na dzień 27 lutego (12 marca) r. b. 


nie doszła do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości akcji to we 


czwartek dn. 21 marca (8 kwietnia) r. b. w tym samym lokału i. o tej samej 
godzinie odbedzie się powtórne ogólne zebranie, które będzie prawomocne bez 


względu na ilość przedstawionych akcji 


Gd dzisiaj do piątku włączni 


Oprócz tego wielo inny. 
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Nieudane szpiegostwo 


czyli 


Tajemnica państwowa. 


ystów 


ROWRAY (wypadki ostatniej dobyj. 


Nr. 34. 


Ekspadycja Skotta odnalasła Slady ekspedy- 
oji Choleltona, Ostatuie. wikdomoświ, otrzy ma- 
ne od cotta, datowane są w początkach 
stycznia roku zeszłego. 
Kiepokoje w Meksyku. 

NOWY-JORK. Prezydeut Meksyku Mū- 
dero, opuszczony. przez swoich zwolenników, 
uciekł do Wera Kruo, Feliks Diaza, brat 
byłego prezydenta, ogłosił się prezydentem, 
a Maderę ogłosił wrogiem rzeczypospolitej, 
Rząd Stauów Zjednoczonych posłał wober 
tego po jednym okręcie wojennym do wszy 
stkich portów, położonych na pograniczuSta- 
nów Zjednoczonych i Meksyku. 


Odpowiedź na list odręczny cesacza 
Franciszką Józefa. 


WIEDEN. Odpowiedź cesarza rosyjskie 
go na list odręczny cesarza Franciszka Jó- 
zofa wroozona mu została wozoraj przez mi- 
nistra wpraw zagranicznych, Berchtolda, Ksią* 
że Hohenlohe, który jeździł do Petersburga 
zachorował na influenzę, 

Ńawiązanie rokowań pokojowych. 

LONDYN, Dzienniki donoszą z Konstan- 
tynopola, że Hakki-pasze udaje się do Londy- 


nu, gdzie będzie konfarował z dyplomatami 
otropejskimi celem nawiązania rokowań po- 
kojowych, które mają być przeprowedzone 


podczas trwania wojny, 


PP. akcjonarjuszów, że stosownie 
roczne zwyczajne ogólne zgroma- 
27 lutego (12 marca) r. b. o go- 
Giełdy Łódzkiej, Piotrkowska 87. 


zającej i kandydata na miejsce ustępujących 
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GAZETA ŁÓDZKA”—11 Intego 1913 roku. 


% Od dziś do piątku (4 Lutego włącznie D innemi 
5) HRABIA 


J MONTE CHRISTO 


na Wiekopomnego arcydzieła Dumasa (ojca) 


Wstrząsający i sensacyjny dramał w 3 aktach. 


GN 


NA STOPNIACH 


Koncertowy sextet wiedeński. 


Uwaga: Codziennie od 4-ej do 5-ej przedstawienie dla dzieci. 


memea 


Doskenały w smaku 


piłomiak imperial“: 


Żądać wszędzie, 


TMM 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ * 
Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 


rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę” 
w kwocie rubli 2, 


Aibum Jana Matejki nabyć można w ad- 
mivistracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1 
(ena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” ub. 1 


Łódzkich Rzeźni ocz 


Ul. inżynierska AG (. 


Poleca SIÓTY HOłOWĘ, krowie, Gelęce, końskie seres Łój 
do celów tech- na nawozy 


Zarząd Eksploatacji 


smalar togi frierne, Hew ERS 


e lą py ro taa Wose tapicerski dezyn- 
1 yborowych 


jakościach i kolorach. Szczedinę ak, Lód SIIACZAY 


mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez ik ŻEM 592—0 


sztuczne, ił 


BE Hygiena twarzy i rąk. 
i s Sini” PLYN) oa skórę: 


leczy radykalnie i 
LA wa piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,25 k, z przesyłkę można markami | markami. 


643—5U—21] 


DG 2000020000 


Od wtorku do piatku (4 lutego 1913 r. 
Sensacyjny dramat ze stosunków dworskich w 4 częściach 


ze słynnym Capozzijm w głównej podwójnej roli. 
NĄD PROGRAM: Tajemnica państwowa 


Passe-partout nie ważne. 


APART IRN ASAS PEACE ONSI CPE WENERA ACCES 


Pais okn posady. 


tylko w 


RONU 


Dramat w 3 częśc. ze złotej 
serji pNordisk‘s, 


Ceny zwyczajne. 
Dyrekcja 5. Śliwiński. 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 

w najlepszej miejscowości m, Wilna, „ZWł/ERZYNIECY. 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy. Wilja, CENY NIZKIE— 
WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
|| wygodne i tanio działki nad rzeką. — Rozmiary działków według ży- 
| czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.—sprzed, działek, 739-10 2 


WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. No 46. 


Ciepłą odzież 


: na nogi IY, KAMAGZO-OOLRAMIACJO 


sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykotaże nnjkorzystniej nabywać w sklepie. galanterji 


Morawskiego, ul. GŁÓWNA 17. ssis 


(-23D3930330902D5330303033DDD0EELEEEELLECEWIDZDDZAD. 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
Mi. Cieślak, Piotrkowska No 88. FEE 


Zawiadamiem niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, a 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


id 


AE 7 


Z szacunkiem 


MH. Cieślak 


ACE Piotrkowska 88, w podwórzu. 
>3>32305292>252003309959230990232203303399303333992( 


Watne dla chorych cierpiących ra pł 


Niniejszym uważam sobie za obowiązek podziękować za do» 
skonały środek p. n. „Fagosol*, który mnie wyleczył zupełnie 
z choroby, określonej przez lekarzy, jako suchoty płuc. Jestem 
teraz, Bogu dzięki, zupełnie zdrów i radzę wszystkim chorym na 
płuca używać Fagosol. 

Możecie Panowie ogłosić, jeżeli chcecie, moje podziękowa- 
nie, a ja osobiście powiem to samo każdemu, co się zgłosi do 
mnie. Niech was Bóg nagrodzi za dobry środek, bo zwątpiłem 
o wyleczeniu. 

Adres mój: M. Konczaty, Piaseczno, dom własny, 

Listów takich otrzy mujemy wciąż setki. 
$ Jak widzimy z powyższego listu, zażywanie Fagoso« 

lu wystarcza do wyleczenia się w krótkim czas 
| sie z chorób dróg oddechowych. 

Fagosol leczy szybko i radykalnie: bronchit, astmę, 
kokiusź, oraz wszelkie zastarzałe kaszle ika" 
tary płuc. 

Fagnsol dostać można we wszystkich aptekach i składsen 
materjałów aptecznych. 

Skład główny: Towarzystwo Chemikol, Warszawa. 


NESEGESSE<EEETG 


b: 


nh ZZ ZOZOZOZZZDOZTZOWOZDÓZ, 


p OPERA KZ DEĄZEŚCI AN SCA 1% 
Elektryczna Fabryka Cukrów 

h Nagrodzona Wielkim Sone Medalem i wystawie Radni: Prze- R 

M mysłowej w Łodzi k 

Hi T. Dabrowski i S-ka ię 

H Poleca Ey Mero airhe OE DĄ 705-—00—8 4 


E A A D Ra A A D A A a i D A D A Ao A a D D D 


Wspaniała komedja 
ulubieńca publiczności 


le od 2—4 je! 
| Wólczańska i30. | 
; A. SZYKE. 10 
RASDZZZE WIZOWE DE EE | 


konaniu 
rensa 


Składy apteczne pr. farmacji 


R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały apte- 
czne i opatrunkowe, chemikalja, arty- 
kuły użytku domowego i specjalja. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicą przetworów farmaceutycz- 
nych. Laboratorjnm Magistra Klawe: 
Borotropin,. Chinexplat, Gola-pho- 

hatum, Gometol, Herogen, Leci- 
RikE AM Piperazinum, Sagradol, 
Urodal Hemorin. Podskórne wstrzy- 
kiwanie. Prospekt, i Próbki g gratis. 


Pierwszy chrześcjański 


Sklad różnych skór 


wszelkich przyborów szewekich i 
kamasznictwa. 
Piotrkowska 27, w podwórzu 


M. Kapuściński 


1008—10—-1 
EEESISZDRECOEZZDOCEE< SEE 


*ZBATENTY|+* 
RY WAWNNALAZKU MODELE ; MANKI FABRYCE 


| COLDMANIELLENBARO 
A Warszawa Lesmo lS Teleton 228. 


B393035250B2GE€E€DOEGEEEEE 


kie (ródło 
kupna 


Wyżymaczki, Naczynia slami- 

njowe, Lustra, Dywany, Chod: 

niki, Linoleum, Stoliki fanta- 

zyjne, słupki do kwiatów, Wy- 

roby platerowane i niklowe itp. 

Płyty do gramofonów 
po 60 kop. 


M. Rosen 


Nawrot Aè 14. 


986—6—1 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna, Cory nmiurkowane. 
579—652—89 


rozpocznie się 


nowy kurs tańców | 
Mazura. 


p. przyjm. we wtorki, czwart- 
ki, soboty od 7—9 za i kę 


8. : „GAZETA ŁÓDZKA”—11 I 


NEURASTENJA 
PLCIOWA 


MARKA FABRYCE. 
ŁATW parez mnisi EA, 


jakimkolwiek stanie rozprzęgu znajdowałby się organiz: 
anergjł życiowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalo: 


100 pastylek —: Rb. 9.—. 


Broszury wysyła się bezpłatnie na pierwsze żądanie. 
Cena padetis, zawierającego 50 pastylek — Rb. 


Skład główny: Medyczno-Farmaceutyczne Tow: 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach npteczn 


Pierwsza Lecznica lekarzy 
MS” 45. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej Ń 2. Telefonu NA i9-41. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wną” 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho: 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Bhrlieh—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof, Zabłud /wsllego--niemoc płciowa) Godziny pr a; od 
godz, 8—2 rano i 5—9 po południu, Dla pań osobna pov 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Ne 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz, 765—156—5 | 


Dr. L. PRYBULSKI 


Dr. L. Kłaczkin 


pzystwo. St! Petersb 


dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5!/, codziennie. 
W niedziele, wtorki, czwartki, pi 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sołota od I — 2 po południu. a 3 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM A Ara 5 MORO * PP- re) 


Badanie mamek. 


KONSTANTYNOWSKA 11, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
SSRĘSEGLGEĘCEEEEZAZ55<2B>2 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, ÍL — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w viedziele i święta od 10—11 rano 


Ulica Południowa NG 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne; moczopłciowe i nies 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152-6 
GEELEECEESELWSSZSESELCSSE 


Dr. med. Karol Rieder 


CHOROBY DZIECI 
Nawrot 7. 


SE 


eese 


lutego 1913 


Prof. Kronmayr o LECYT 


iom, przewyższając pod tym względem wszystkie inno; stoso- 
osłabieniu działalności kiszek i narządów płciowych 
ów osłabionych, 
otłenięrych wadami 


h 


specjalistów 


"BA 


tki od 


Porada 50 kop. * 


BĘ Dr. ABRUTIN 


Krótka 9, telef. 23—78. — 

Specjalsta cliorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski 
ttosiezniczy 

Godziny przyjęć od 12—2 i od 6—8 

wiecz.; dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 

dziele od 10—1. 


SLEGEKEĘSSEKĘSGECESSEDSZSR 


Lekarz weterynarji 


S. Wollman 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho- 
dzące, djagnostyczne ezczepionia 
ekkspertyzy. 290--20—6 


świas 


ESESHSUE<2D333>3333533933>39 


Dr. Karol Blum 


Specjalista ohorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
sepienienie i t. d.) podług 
Prof. G 
Godziny przyjąć; 
i pół i od 5 
Piotrkowska 165 (róg św, Anny 
BB332235202935034209533D9 


Dr. Ark. Mokdentery 


Nawrot 38, tei, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 no poł. 
BRZIGLĘGSEESEARESLELWLEEL 


Dr. Sonenterg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 


od 11—1 i 571, 
654—12—41 


SD3ZBSBSEEGEEEEEEESE<>DDZ 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Nż 35, 
Telefon 19-84, 
Ghoreby uszu, nosa i gardła 


Od 10 — 11 r, i 5—7 po poł, w nie- 
dziele cd: 10-11 r. 117—2— 


m, Lecytal, zdnniom prof. Kronnayra wloje weń nowy zasób 
e z organizmu szkodliwych substancji. 


Wysyłka za zaliczeniem 
urg. Artyleryjska NA 2. Oddział M 042. 


r. 


PERFEKT“. 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzię, Paczka I$ Ep. Za- 
stępcy we wszystkich miastach po- 
szukiwani. skład: Karela 26 

33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 


Wiolka oszczędność! 


nzyska ten, kto furbować będzie 
smoją farbą za r. 4713, którą do- 
itać można we wszystióich kolorach 
tylko farba za Mr. 4718 « far- 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. 
gajcie się na 
Najlepsza w świecie i pożądana 
ka do bielizny za X 473. 
Krem do firanek za Nr. 4718 
Dostać można w składach aptecz- 
nych, w skł. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


iemoc 
przemęczonych oraz u oz- 
sorca i zwapaieniem 


919 


848 


N 


W. Salwa ; 


W 

Dzielna Ne 4. © Telefon Ne 14-99. W 

Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE: Ni 
WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE v 
Wykonanie gustowne, ceny nizkie. 4 

A 7 g A 
AN FILJE: Spacerowa No 13. W 
A Zgierska No 7. W 
fA Główna No 51. `A 
AN Piotrkowska No 76. W 
A Piotrkowska No 309 (Górny Rynek). X 
[> W 


ESEGEGEES£SEŁE 


Precz z chlorkiem! 
Peżądana nowość! 


Fabryka mydla i przetworów chemicznych w Zodzi. poleca. najnowszy 

roszek do pra- 99 nagrodzony ostatnio 

La pot ava »PERBOROL”, motsiem srebrnym na- 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. „Perkoroli! zastę- 

ujo w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

o. „Perborol:! nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
ądać we wszystkich myć ia pi W TEŻ 


PPOR PEEP ORNOOLEOPOOYR PY, 


5 e 
h EA, 
i Zarys kosmologii. ; 
+ 
i Al] HLS 
R (Zebrat i strościł M: WIDLKOPOLANIN.) R 
HI TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU hd 
% PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- hd 
A ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW R 
< ko owo s NOWSZYCH : «= H 
$i WYKŁAD POPULARNY. =t WYKŁAD POPULARNY. ję 
A MG Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej* 4 
Y po i5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. H 
vi 
Ko STiortrrririirtti tri 


Dr. Benguć, 47, Rue Blanche, Paris. 


[BAUME BENGUE 


Skład główny : Józef Salzman jr,, Warszawa, Senatorska 38, 


POZDRZERZONZRADDARZRZAAŃ, 
Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny 


1 nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów i spięć. 


FRANC WEBER; u. misza m 29 
Telefon 29-60. 
Reparacje wszelkich elektrotechnicznych ł udoskonalonych aparatów me- 


chanicznych * 
NE5 Długoletnia praktyka! TE 


Gwarancja w. szerokim zakresie. — Robota akuratna i punktualna. 


RASGZEBBBRÓBÓRERKESWÓWÓKWEĆ 


JEDZZZSZY 
NSKEKESA 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


p W tłoczni Jana Grodka, Widzewska 31064 


